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Uralów 25 maja,
Rumunia ogłosiła się niepodległą. Wia­

domość ta nie zdziwiła nikogo, kto się przy­
glądał zachowaniu się tego kraju od wy 
buchu wojny, to jest od przekroczenia wojsk 
rosyjskich przez Prut. Rumunia przygoto­
wała się do przyjęcia tych wojsk i oddała 
się cała na ich usługi, pomimo stosunku 
swego lennego do Porty. Działała ona we­
dług skazówek otrzymanych z Berlina i za 
porozumieniem się gabinetów rosyjskiego i 
niemieckiego. Dla tego też państwa podpi­
sane na traktacie paryskim nie będą prote­
stowały przeciw jego pod względem Ru­
munii naruszeniu, bo chyba powinnyby były 
protestować przeciw naruszeniu granic Ru­
munii, jako lennictwa tureckiego, skoro Tur- 
cya zostawała pod wspólną ich opieką. Zre­
sztą, protestacya niepoparta siłą, obraca się 
zawsze na niekorzyść protestującego, wyka- 
zując jego bezsilność i podkopując jego po­
wagę. Ńiepodległość Rumunii jest przeto fak­
tem dokonanym, a jako taki. wcześniej czy 
później zostanie ulegalizowanym.

Waźniejszem jest pytanie co do przy­
szłego położenia Śerbii. Kraj ten wystawio­
ny był na pierwszy ogień turecki. Licząc 
na pomoc Rosyi, która mu upaść nie po­
zwoli, chwycił za hroń, nietylko, aby we­
sprzeć powstanie Bośni i Hercegowiny, nie 
tylko, aby wywalczyć własną niepodległość, 
ale zarazem, aby przodować południowej 
Słowiańszczyźnie. Do tej roli Serbia uwa­
żała się zawsze powołaną, swoją narodową 
odrębnością, swoją starożytną historyą, swo­
im tytułem udzielnego niegdyś carstwa. Zda­
wało się je j, że wybiła dla niej godzina 
odzyskania straconego niegdyś stanowiska. 
Ale zamiary jej niemogły przypaść do sma­
ku ani Węgrom, ani Rosyi. Węgry słusznie 
obawiały się, jeźli nie na dziś, to na przy­
szłość, że silna udzielna Serbia stanie się 
niebezpiecznym dla nich sąsiadem przez 
wzgląd na posiadłości serbskie korony wę­
gierskiej i na przebieg zapasów madiaryzmu 
ze słowiaństwem na całym obszarze króle­
stwa; Rosya, która pod firmą słowiańską, 
niby jako oswobodzicielka ludów słowiań­
skich i chrześciańskieh, nawoływała do woj­
ny z koranem i półksiężycem, lęka się 
znaleść w Serbii drugą Polskę. Polityka 
rosyjska jeBt bowiem czysto zaborczą a nie 
słowiańską; nieuznaje ona odrębności lu­
dów słowiańskich; gotowa dzielić się pa­
nowaniem w Europie z Niemcami a w Azyi 
z Anglikami; podzieliła się z pierwszymi 
Polską i podzieli się z drugimi Turcyą. 
Nasłała też Serbii ochotników, którzy ani 
siłą liczebną, ani zdolnościami nie mogli byli 
przynieść pomocy, ale natomiast uzyskała 
prawo przewodzenia i narzucenia swoich 
jenerałów na wodzów, a ci przyspieszyli po­
rażkę serbską, oraz przeszkadzała Czarnogó­
rze połączyć się z Serbią, budząc owszem 
w księciu Mikołaju zazdrość i przyrzekając 
mu osobne korzyści. Upadła więc Serbia i 
upadło powstanie w ziemiach Bałkańskich,

Część literacko-artystyczna.
--------MIM--------

Jak i  M a i  sip w Rosyi?
Korespondencja dyplomatyosna

przedłożona w Izbie niższej angielskiej i polecenia Królowej 
a w odpowiedzi na adres z 5 marca 1877 r.

(Ciąg dalszy).

To krótkie, a ważne oświadczenie stanowiło samo 
w sobie skntek dawno pożądany, a o którym ma­
rzyli ci, co od lat dziewięciu w tym kierunku pra- 
oowali. Stało się jasnem, że między Unitami pano­
wało mylne wyobrażenie, jakoby wszystkie rozporzą­
dzenia wydane przez władza miejscowe, wcelu oczy­
szczenia rytuału były wprowadzane w życie bez przy­
zwolenia, a nawet wbrew woli władzy najwyższój. 
Teraz dopiero zrozumiał lud, że był wprowadzony 
na fałszywe i zbrodnicze tory przez podżegaczy, i że 
ci co biorą ndział w zaburzeniach, działają przeciw 
woli cesarza. Lud przekonał się , że go oszukiwano 
i przyznał się do winy, pomimo wrażenia wywarte­
go przez breve papieskie, i pomimo usiłowań agita­
torów takich jak Siniewicz i Bojarski.

a inwazya rosyjska zastała Serbię wycień­
czoną i niezdolną do prowadzenia dalej wal­
ki. Ale też szło o to, aby ją  zostawić na 
boku i aby okazać, że Rosya nie ma nic 
wspólnego z ideą słowiańską.

Rząd rosyjski głosi, jak półurzędowy 
telegram ajencyi rosyjskiej opiewa, ze od­
radza Serbii wdawanie się w wojnę a za­
razem zapewnia Austro - Węgry, że te nie 
potrzebują się obawiać wzrostu Serbii, gdyż 
nie jest interesem Rosyi, aby pod bokiem 
jej powstało jakie państwo słowiańskie z po­
mocą kondotierów panslawistycznych i re­
wolucyjnych. To poświęcenie Serbii, czyli 
raczej zgubienie jej, nie jest tyle ofiarą 
poniesioną przez Rosyę na korzyść Austryi, 
jako głównie i przedewszystkiem zabezpie­
czeniem siebie samej od współzawodnika, 
któryby u dolnego Dunaju mógł paraliżo­
wać wszechwładztwo Rosyi.

Obwołanie księcia Milana przez Czerna- 
jewa, jenerała rosyjskiego, królem Serb­
skim, było wyrachowane, aby skompromi­
tować i księcia i powstanie serbskie tak 
w oczach Turcyi, jak Europy. Nie uznał 
też Car nowego, niedoszłego jeszcze króla, 
nawet widzieć go nie chciał, i dziś się go 
wypiera i odpycha; gdy natomiast udziel­
nego księcia Rumunii odwiedzi i uznał go 
już cichaczem, albowiem nietylko zaskarbi 
sobie tym sposobem życzliwość cesarza 
Wilhelma, ale nadto zrobi sobie nowego 
sprzymierzeńca przeciw Węgrom, nie przez 
wspieranie Słowiańszczyzny, lecz przez stwo­
rzenie nowego ogniska dla narodowości ru­
muńskiej sięgającej do Siedmiogrodu i na 
Bukowinę. Zamiast carstwa Serbskiego mogą­
cego być niedogodnem tak Rosyi jak Austryi, 
powstać ma królestwo Dackie. Już się potem 
Rosya z nim upora; ależ nigdy nie będzie ono 
jej tyle grożnem, co osobne państwo Słowiań­
skie, ku któremu dążyłyby wszystkie aspi- 
racye Słowian południowych, mających stać 
się teraz łupem rosyjskim. Dwie Polski, 
jedna na zachodzie, druga na południu, by­
łoby to dla Rosyi za wiele.

KORESPONDKNCYA „CZASU?

W i e d e ń  22 maja.

A  W kołach posłów wiernokonstytucyjnych uło­
żono następujący plan dalszej kampanii parlamen­
tarnej: Zaraz za zebraniem się Izb po teraźniejszych 
10-dciowych feryach d. 29 maja, przedłoży Izbie 
komisya podatkowa roztrząśnięte przez siebie proje­
ktu ustaw podatkowych. Dodam tu nawiasowo, że 
pod tym względem będą trzy wnioski: jeden wię 
bszości komisy i , której sprawozdawcą jest p. Beer, 
drugi mniejszości złożonej z trzech polskich człon­
ków tej komisji, której sprawozdawcą jest p. Krze- 
czunowicz, a trzeci tej mniejszości komisyi, której 
sprawozdawcą p. Schaupp. Następnie około Bgo 
czerwca n  zpocznie Izba rozprawy nad projektami 
ustaw podatkowych; rozprawy te zajmą najmniej 
sześć tygodni, poczem w pierwszej połowie lipca 
Izba zawiesi swoje posiedzenia na resztę lipca i sier­
pień, choćby nawet rząd sprzeciwiał się temu zawie­
szeniu, pragnąc jak najrychlej uchwalenia ustaw, 
przeprowadzających ugodę w sprawach skarbowych 
i gospodarskich między krajami reprezentowansmi 
w Radzie państwa, a krajami korony węgierskiej. 
Lc-cz właśnie posłowie z większości wiernokonstytu- 
cyjnej chcą, aby dopiero po zebraniu się zeów Rady 
psństwa we wrześniu, przyszły pod rozbiór Izby pro­
jekty ustaw ugodowych, rcztrząśnięte już przez ko- 
misye. Według zdania tych posłów jest t )  prawie ko­
niecznością, gdyż wcz< śni ej komisye nie ukończą 
obrad nad projektami ustaw ugodowych, tem więcej, 
że jeszcze najważniejsza część jednego projektu, to 
jest taryfa celna minimalna nie jest dotychczas przez
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rząd ostatecznie ułożona, aby mogła być przedło­
żoną.

Z całego tego planu i nawet z dotychczasowego 
postępowania w podkomisyach roztrząsających pro­
jekty ustaw ugodowych, widoczną jest rzeczą, iż po­
słowie wiernokon8tytucyjni niemieccy postanowili nie 
spieszyć się bynajmniej z załatwieniem sprawy ugo­
dowej, pragnąc mieć rząd za ręką wobec teraźniej­
szego bardzo groźnego na zewnątrz położenia poli­
tycznego i zabezpieczyć sobió przez to wpływ na 
kierunek polityki zagranicznej. Jest to jeden z po­
wodów, dla których rozbiór projektów ugodowych 
w podkomisyach postępnjo bardzo wolno Podkomi- 
sya roztrząsająca projekt ustawy, upoważniającej rząd 
do zawarcia na wsrunkach w ustawie tej wyrażo- 
njch, związku handlowo-celnego między Austryą i 
Węgrami, zaledwo miała parę -posiedzeń i przepro­
wadziwszy ogólną rozprawę wstrzymała się od szcze- 
gółowogo rozbioiu projektu, dopóki rząd nie prze 
dłoży projektu taryfy celnej minimalnej, będącej, jak 
wspomniałem, ważną częścią projektowanej ustawy. 
Rząd znów musiał się wstrzymać z o datecznem u- 
łożeniera projektu tej taryfy, dopóki nie ukrńczy to­
czących się, a raczej wlokących się bardzo wolno 
układów z rządom niemieckim o zawarcie traktatu 
handlowego między monarchią austro-węg erską a 
cesarstwem niemieckiem. W1 śnie te układy o tra­
ktat handlowy z Niemcami były jednym z powodów 
bytności tutaj prezesa mimatrów węgierskich p. Ti 
«y 17 t. m., w którym to dniu ptzybywszy tu wraz 
z hr. Andrassym, naradzał się z p. Schweg’om, pro­
wadzącym owe układy z pełaom< cnikami niemiecki­
mi, którzy właśnie odjechali do Be lina po nowe in- 
strukeye co do pytań spornych, wynik’ych w ciągu 
układów.

W Peszcie postępują także dość wolno prace ko- 
raisyj sejmowych, roztrząsających projektu ustaw u- 
godowych; albowiem ci członkowie komisyi, którzy 
należą do opozycyi sejmowej, starają się przewlec 
obrady, pragnąc, aby przez niezalatwienie ugody 
mieć ciągle za ręką rząd monarchii.

Wobec takiego stanu rzeczy ministeryum wspólne 
cr8z oba rządy austryacki i węgierski porozumiewają 
się, w jaki sposób p r z y s p i e s z y ć  przeprowadzenie 
ugody. Ten był główny cel pobytu tutaj naczelnika 
rządu węgierskiego p. Tiszy, chociaż także porozu­
miewał się co do sprawy wschodniej.

Niektórzy twierdzą, że na owych naradach między 
trzema rządami monarchii, powzięto zamiar, aby, 
zważając że jeszcze kilka miesięcy upłynie zanim u- 
chwalonemi zostaną przez oba parlamenty projekto­
wane ustawy ugodowe; zważając dalej, że przy coraz 
większem rozgorączkowaniu się opinii publicznej w W ę­
grzech, interpelacye tyczące *iat sprawy wschodniej i 
rozprawy o tem w Izbach mogą sprawić rządowi 
wiele trudności wobec groźnego położenia polity­
cznego, — o d ł o ż y ć  zupełnie na później prze­
prowadzenie sprawy ugodowej, o d r o c z y ć  sejm wę­
gierski i Radę państwa, a przedłużyć tymczasowo 
na rok jeden obowięzujące do dzisiaj ustawy ugo­
dowe.

Otóż sądzę, że jeśli projekt taki był na owych 
obradach członków rządu podany, n ie  został przy­
jęty, bo n ie  m o ż e  b y ć  przeprowadzonym, a to 
z przyczyny bardzo prostej. Albowiem aby teraźniej­
szy stan rzeczy i ugodę w sprawach ekonomicznych 
i skarbowych zawartą w 1867 na lat 10, przedłużyć 
prowizorycznie jeszcze na rok, potrzeba nchwały obu 
parlamentów, a właśnie większość tych parlamentów 
nie jest skłonną do powzięcia takiej uchwały z tego 
samego wyżej wskazanego powodu, dla którego nie 
Bpieszy się z uchwaleniem nowych ustaw ugodowych. 
Nadto, dobro monarchii wymaga, aby Btauowczo za­
łatwić najważniejszą sprawę wewnętrzną, bo to wzmo­
cni monarchię i większą da jej siłę do wystąpienia 
na zewnątrz gdy wymagać tego będą później wy­
padki coraz groźniej się rozwijające. Prócz tego, być 
może, że sprawy wewnętrzne będą wymagały aby 
monarchia zaciągnęła pożyczkę; sądzą zaś w tutejszych 
kołach finansowych, że bez współdziałania parla­
mentów, to jest bez uchwalenia odpowiedniej ustawy, 
kredyt byłby zamknięty, a przynajmniej bardzo n- 
trudniony.

Wreszcie wzgląd na teraźniejsze groźne położenie 
zewnętrzne, czyni tem konieczniejszem uchwalenie 
przez oba parlamenty „ustawy o kwotach” , to jest 
ustawy oznaczającej na dalsze lat dziesięć stosunek, 
wediug którego obie połowy monarchii, mają pokry­
wać wydatki na sprawy wspólne. Dotychczasowa n- 
stawa o kwotach przestała już obowiązywać i bez 
wydania nowej ustawy, delegacye wspólne nie mogą 
uchwalić budżetu wydatków na rok 1878, na utrzy­
manie sił zbrojnych państwa i na zarząd sprawami

zagranicznemi. Wprawdzie niektórzy mniemają, że 
możnaby tymczt o*o i tę sprawę załatwić na mocy 
§ 3. ustaWy zasadniczej o sprawaoh wspólnych, który 
orzeka, że Cesarz ma prawo oznaczyć prowizorycznie 
na rok jeden stosunek, w którym obie połowy mo­
narchii przykładać się mają do ponoszenia wydatków 
wspólnych. Wypowiadający to mniemanie nie dobrze 
odczytali paragraf, na który się powołują. Wprawdzie 
według tego paragrafu monarcha ma prawo oznaczyć 
tymczasowo na rok jeden ów stosunek, ale tylko 
wówczas jeżeli deputacye regnikolarne lab następnie 
parlamenta n ie  z g o d z ą  się między sobą co do o- 
znaczenia tego stosunku w ustawie. Obecnie nie mo­
żna zaś twierdzić, iż się nie zgodziły, bo dopiero 
wyznaczone przez parlamenta deputacye regnikolarne 
rozpocząć mają obrady 28 maja nad ułożeniem pro­
jektu ustawy oznaczającej wspomniany stosunek.

Z powodów powyżej przytoczonych sądzę, że nis 
zajmowano się w kołach rządowych na seryo proje 
ktem odroczenia Izb, a przynajmniej zamiaru takie­
go nie powzięto. Większe miałby prawdopodobieństwo 
projekt, iż rządy austryacki i węgierski przedłożą 
Radzie państwa i Sejmowi węgierskiemu, aby zwa­
żając na obecne groźne położenie zewnętrzne, uchwa- 
iły ustawę przedłużającą na rok jeden moc ustaw 

ugodowych w 1867 r. na lat 10 uchwalonych. Lecz 
i temu projektowi staje w poprzek sprawa bankowa, 
w której nie ma co na rok jeden przedłużać, bo w 
1867 r. nie stanął żaden układ między Austryą i, 
Węgrami co do banku; a prócz tego przywilej ban- 
u Narodowego austryackiego kończy się w r. b. i 

musi być w jakiś sposób ponowiony.
Wieści o odroczeniu lub rozwiązaniu Izb, o za- 

mierzonem coup d’etat szerzy to stronnictwo, które 
równocześnie rozpuszcza pogłoski o bliskiem ustą 
pienia hr. Andrassego, biorąc swoje pragnienia za 
fakta już dokonane lub bliskie spełnienia.

Wprawdzie kierownikowi sprawami zagranicznemi 
wiele stawia trudności nietylko partya chorwacko- 
cze3ka, pragnąca współdziałania Austryi z Rosyą, 
ale także opinia publiczna skrajnych stronnictw w 
Węgrzech domagająca się coraz natarczywiej, aby 
monarchia austryacko - węgierska występowała nie­
zwłocznie w obronie Turcyi. Te skrajne stronnictwa 
w Węgrzech zapominają, iż rząd monarchii racho­
wać się t^kże musi z dążeniami słoweńskich ludów 
w niej mieszkających a żądających wyswobodzenia 
Bułgarów z pod panowania tureckiego, lecz niestety 
niezważających, że ci Bułgarcwie dosianą się pod 
cięższe jeszcze jarzmo rosyjskie. Za żadnem z dwóch 
powyższych sprzecznych dążeń nie zamyśla iść hr. 
Andirassy, który w znanej odpowiedzi na interpela- 
cyę odczytanej w obu parlamentach, wskazał kieru­
nek swej polityki w sprawie wschodniej w tych sło 
wach, iż „monarchia austryacka wywrze w każdym 
razie całą swą siłą wpływ na stanowcze ukształtowa­
nie się rzeczy na Wschodzie, tak iżby odpowiadało jej 
położeniu i interesom”. Zdaje się, że najbliższem za­
stosowaniem tego ogólnika może będzie zbrojna me 
dyacya, ale dopiero po przejściu wojsk rosyjskich 
przez Dunaj, co zapewne niezadługo nastąpi.

R z y m  21 maja.

(P .) „Co pan myślisz o upadku gabinetu Simona?1 
pytałem wczoraj kogoś, co uchodzi za dobrze poin 
formowanego, a należy do koła dworskiego. „Co pan 
chcesz, żebym myślałP Nadto się obawiam o naszą 
przyszłość, bym misł czas troszczyć się teraz o Fran 
cyę “ Odpowiedź ta, która nic nie zdradzała, malo­
wała jednak istotne położenie rzeczy. W tej chwili 
nikt tu nie mówi o kwestyi wschodniej, nikt już nie 
szuka po dziennikach depesz z pola bitwy, bo ogól­
na uwaga zwrócona ku Paryżowi. Nie to, by zmiana 
gabinetu we Francyi mogła wpłynąć od razu na po­
łożenie polityczne Włoch, ale że to położenie wy­
maga takiego spokoju, iż każda radykalna zmiana 
w sąsiedztwie przynosi z sobą nowe obawy. Tntaj 
podejrzywają, że ten konstytucyjny coup d’etat mar­
szałka Mac-Mahora nie odnosi się do samej tylko 
polityki wewnętrznej, ale ma związek z ogólnem po­
łożeniem europejskiem i stanowiskiem, jakie Francya 
będzie zmuszoną zająć, jeżeli kwestya wschodnia z nad 
Bosforu przerzuci się ku północy i zachodowi. Tej 
zmiany nie przewidywano tutaj wcale; owszem ocze­
kiwano dojścia do władzy Gambetty, a tymczasem 
unoszono się nad włoskiemi sympatyami Simona, co 
więcej było nawet prawie pewnem, że jeżeli Gam- 
betta zwycięży, margr. de Noailles, dzisiejszy amba 
sjdor francuski przy kwirynale, obejmie dziedzictwo 
po księciu Decazes. Margrabia nie jest człowiekiem 
bystrym, ani wielkim dyplomatą, ale przez ambicyę

odgrywa od lat kilku rolę demokraty z przekonania, 
a Włochom bardzo nisko się kłania. Wszystko to 
razem w bardzo zły humor wprawia sfery rządowe, 
które już i tak nie mało mają kłopotów. Da- 
eyzyi żadnej nie powzięto, podobno też nie panuje 
nawet zupełna zgoda zapatrywania się w łonie ga­
binetu, a jeszcze mniejsza zgoda gabinetu z dworem 
królewskim.

Położenie tych panów nie jest do pozazdroszcze­
nia : dzisiaj dopiero zaczynają oni zbierać owoce pię­
tnastoletniej przewrotnej swej polityki. Neutralność 
wystarcza na dziś, ale na jutro może już nie wystar­
czy. Jutro trzeba będzie związać się traktatem i wy­
stąpić jako mocarstwo europejskie. To jutro jest star­
sze od Włoch, które dotąd zawsze łączyły się z mo­
żniejszym, zarabiały nietylko na obcych ale i na wła­
snych klęskach. Nie ulega wątpliwości, że gabinet 
wzdycha do Niemiec; kanclerz żelazny dziwnie ma­
gnetycznie go nęci. I Rosya ma dużo sympatyi w rzą­
dzie, mniejsze może u dworu, bo król osobiście nie 
ma pociągu ani do teutońskiego, ani do mongolskie­
go plemienia. Ale jest przed przymierzem pruskiem 
silniejsza zapora niżeli król, dzisiaj duga uniżony ta ­
kich ministrów, jak Nicoters, Mancini, Zanardelli. 
Tą zaporą jest Anglia. Przymierze z Niemcami może 
mieć swoje korzyści, ale Anglia grozi, a grozi nie 
żartem. Nie krrie się z tem wcale, mówi głośno, 
t ik  głośno, że Włosi grzecznie, pokornie jej przypo­
minają, że na głuchotę nie cierpią. Powtarzam, że 
dotąd przymierza żadnego nie ma, ale przewidziana 
chwila musu związania Bię z jedną lub drugą stroną. 
Położenie trudne, tem trudniejsze, że ludzie stojący 
u władzy, nie wyrośli na sterników tak słabej łodzi, 
jak jedność włoska. Kiedyindziej więcej szczegółów; 
dzisiaj panuje wielka chwiejność, a po ostatnich wy­
padkach francuskich wielkie rozdrażnienie. P. Eeudel 
jeszcze z Berlina nie powrócił.

Rzecz dziwna, że gdy formowanie legionu polskie­
go w Turcyi wywołało taką gorącą polemikę w Ga- 
licyi, ambasady tureckie jeżeli go się nie wypierają 
ofieyalnie, to ruszają ramionami na jego wspomnie­
nie. Ludzie poważni nawet w Turcyi widzą śmie­
szność tego pomysłu i bynajmniej nie przywiązują 
doń żadnej wagi. Jeden z członków tutejszej amba­
sady mówił mi, że mnóstwo ludzi różnych narodo­
wości zgłasza się z ochotą wstąpienia do legionu cu­
dzoziemskiego, ale rząd turecki nie ma żadnej ochoty 
posługiwać się zbiorem różnych ochotników, którzy 
nigdy regularnych pułków nie tworzą, a daleko wię­
cej demoralizacyi i nieporządku przynoszą z sobą do 
stałej armii, niżeli są w stanie oddać jej jaką usłu­
gę. Dorozumiewaó się wolno, że myśl utworzenia 
śmiesznego, jakiegoś legionu polskiego, nie wyszła 
od rządu tureckiego, ale od ludzi, których jeżeli nie 
zła wiara wiedzie, to lekkomyślność ich nie jest do 
darowania.

Wczoraj na publicznem posiedzeniu Akademii U - 
miejętnośd, tak zwanej dei Lyncei, Bekretarz jej je- 
neralny p. Poratti przedstawiał prace przysłane przez 
Akademię krakowską w bardzo życzliwych wyrazach, 
oddająo uznanie pracy, skrzętności i zabiegów naj­
wyższej naszej naukowej instytucji.

K r a k ó w  25 kwietnia. W  Brzozowie wybrany 
wczoraj został posłem na sejm krajowy z grupy gmin 
wiejskich X. Feliks B u c h w a l d  114 głosami. Dru­
gi kandydat Dr Wiktor Zbyszewski otrzymał 51 gło­
sów. Wybór ten odbył się w miejsce zmarłego ś. p. 
X. Wojciecha Stępką.

Prezydyum lwowskiego sądu wyższego mianowało 
kancelistę sądu powiatowego w Rożniatowie Ignacego 
K r u s z y ń s k i e g o ,  kancelistą sądu krajowego we 
Lwowie; kancelistami zaś sądów powiatowych, Aloj­
zego S z e n k i r z y k a  sierżanta rachunkowego 71 ba­
talionu obrony krajowej w Tarnopolu dla Uścieczka, 
a systemizowanego dyetaryusza tabularnego Karola 
G o l i m u n t o w i c z a  we Lwowie dla Rożniatowa.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Szy­
mona R o m a ń c z u k a  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Siemiginowie, i tymczasowego nau­
czyciela Mikołaja M a r u n i e w i c z a  rzeczywistym 
nauczycielem mł:dszym, zawiadującym stale szkołą 
filialną w Pletnicaoh.

W ie d e ń  24 maja. Rozwiązanie sejmu kraiń- 
skiego jest zapowiedzią rozwiązani niemal wszystkich 
sejmów. Okres ustawodawczy sejmów: dolno-tustrya- 
ckie, karyntyjskiego, szląskiego, salzburgskiego, sty­
ryjskiego, morawskiego, górno-ans.ryackiego, vorarl-

Car chce, abyśmy się poddali rozporządzeniom kon- 
systorza! Biały car tego żąda! Taki był okrzyk całśj 
ludności grecko-unickiój, a wypadki dowiodły, że był 
to okrzyk szczery i pochodzący zgłębi duszy.

Skrucha przejęła wszystkie parafie, w dowód swćj 
szcierości, zaprowadzały same porządek, naprawiały 
mieszkania księży i naaczycieli, zwracały zaginio­
ne rzeczy i płaciły wynagrodzenia strat, same bła­
gały swych proboszczów by powrócili, lud całował 
ich ręce, błagał o przebaczenie, i wysyłał deputacye 
do gubernatora prowincyi z zapewnieniem wierności, 
niektóre parafie dalśj jeszcze postąpiły, żądając przy­
jęcia na łono kościoła greckiego, oświadczając, że 
już doByć długo były obałamucane przez propagandę 
łacińską, i że będąc oddane wgłębi ssrea carowi 
białemu, pragną być połączone znim w wierze.

Zadziwiającem jest, że nietylko władze miejscowe, 
ale i władze wyższe, zachowały wobec tych niespo­
dziewanych oświadczeń, postawę chwiejną i niedo­
wierzającą. Zaczęto sprawdzać słowa delegatów, zwra­
cając się wprost do parafian, pomiędzy innemi naka 
zano zapytać ich, nie wdając się w dyskusje religijne, 
co rozumią pod nazwą kościół grecki, czy ich ży­
czenia są szczere, i czy cała ta kwestya, była im 
jasną.

Badania te miały nastąpić po ustąpieniu wojsk 
okupacyjnych, aby usunąć wszystkie obce wpływy, 
i uszczęśliwić wszystkim wypowiedzenie swobodne 
swoich zapatrywań i przekonań religijnych.

Po badaniach które trwały dni 10, spisano i pod­
pisano w różnych parafiach 15 aktów, czyli postano­
wień parafialnych, stwierdzonych podpisami świad­
ków, w których wyrażono chęć zerwania sztucznych 
więzów co je łączyły z Rzymem i życzenie być przy- 
jętemi na łono kościoła greckiego.

To usposobienie objawiło się najpierw w parafii 
Jabłocznćj, wiele innych poszło za jśj przyk&dem, 
prąd ten popularny, rozszerzał się i wzmagał, a na­
potykał wszędzie w swoim rozwoju, nieufność i nie­
dowierzanie władz cywilnych i kościelnych.

Zdawałoby się, że ten pomyślny obrót rzeczy, 
zwiększał niewiarę władzy wyższśj, która prawdopo­
dobnie obawiała się, czy to powodzenie nie było 
skutkiem źle zrozumianśj gorliwości władz miejsco­
wych, i to tak dalece, io władze miejscowe dostały 
nakaz, zawieszenia wszystkich badań, i zostawienia 
tój sprawy wolnemu i niczem niekrępowanemu roz­
wojowi własnemu.

Zdawałoby się, że prąd ten cały powstrzymanym 
zostanie, bo nie można było przypuszczać, aby lud 
pozostawiony samemu sobie, wswśj nieświadomości, i 
prostocie, rozrzucony po wsiach tu i tam , otoczony 
elementem wrogim kościołowi greckiemu, pozbawio­
ny kierunku swoich księży, z których jedna część 
znieważona i obrażona przez ten sam lud, nie miała 
nawet czasu powrocić do swoich parafij, a druga 
była kompletnie nieobecną. Nareszcie trudno było 
przypuścić, że ten pozbawiony poparcia władz swo­

ich, jedynśj wykMałconśj klasy Rosyan w tym kra­
ju, będzie mieć en gii dosyć, aby oprzeć się wpły­
wom nieprzyjaznym, a czynnym, i wyjść zwycięsko 
z tego przesilenia historycznego, które przebywa, 
aby się uwolnić z chaosu uczuć i przekonań sprze­
cznych, które go obałamucają i ckliwych oszczerstw 
co przygłuszają jego rozsądek.

Abyście mogli osądzić usposobienie ludu w tój 
chwili krytycznśj, wspomnę tylko, że następują­
ce pogłoski, rozszerzano między Unitami greckie- 
mi. Utrzymywano, że zmiana wiary poeiągnie za 
sobą kontrybucyę oiężką po 30 rubli (120 fk.) od 
głowy, że akt połączenia rozpocznie się wyrzuceniem 
obrazów Matki Boskiój, w którą prawosławni nie 
wierzą, z cerkwi. Na szczęście wszystkie te środki 
odstraszające, nie dopięły celu i wywarły wręcz prze­
ciwne wrażenie.

Zdrowy rozsądek ludu zrozumiał, że te pogłoski 
były fałszywe, nie zważał na nie lud, i krokiem co­
raz pewniejszym i stalszym, zdążał do prawdy. Lu­
dność nie ustąpiła, i nie dała się obałamucić, ani 
przsz brak udziału władz cywilnych, ani bajkom 
rozsiewanym.

Prócz wyż wzmiankowanych piętnastu parafij, je­
szcze 30 parafij a między temi z Białćj i Kodna, 
zwłasnego popędu, spisało i podpisało akta, "w któ­
rych Bię oświadczają za przyśnieniem  do kościoła 
prawosławnego, i to bez najmniejszego współudziału, 
a nawet w nieobecności władz.

Te dokumenta przedłożone były gubernatorowi 
prowincyi z prośbą, aby raczył przedstawić naj- 
wyższój władzy do zatwierdzenia, wyrazy ludowych 
życzeń i postanowień.

Aby ocenić, te objawy uczuć ludowych, odpowie­
dnie ich rzeczywistój wartości jest koniecznem, ob- 
znajomić się z niektóremi datami, opartemi na naj­
pewniejszych źródłach.

Z 26 parafij obsadzonych wojskiem, tylko 12 o- 
świadczyło się za przejściem na prawosławie, resztu- 
jących 14 ograniczyło się na poddaniu, rozporządze­
niom dyecezyi chełmskiój, prócz tego z 45 parafij, 
które się oświadczyły za zmianą religii, w 25 nie 
było śladu zaburzeń, i dla tego nie mogły one ucier­
pieć od surowych rozporządzeń które były wydane. 
Nareszcie i to zasługuje na szczególną uwagę, że 
w niektórych parafiach, pojedyncze indywidua, a w j e -  
dnój parafii cała wieś, odmówili podpisu na akcie 
połączenia, ohcąc pozostać przy swym obrządku. Pięć 
rodzin w naszym mieście należy do tych wyjątków 
i nikt nie okazał im swego niezadowolenia z tój przy­
czyny.

Przeciwnie, jak najostrzój zakazano, dokuczania 
im wczemkolwiek, objawiania im nagany, lub nieza­
dowolenia, lub też mieszania się w ich prawo 
swobodnego wyznawania swój wiary.

Takie są fakta, których autentyczność poręczam. 
Dopiero w Bześó miesięcy po podpisaniu pierwszego 
aktu połączenia, wzrosła ich liczba de 45, i dopiero



bergekiego i bukowińskiego, upływa w roku bieżącym,
podobnie jak rozwiązanego sejmu kra:ńakifgo, a przy­
gotowania do nowych wyborów już się w niektórych 
krajach rozpoczęły. Odbędą się one w ciąga tegoro­
cznego lata i jesieni.

W  Galicyi przed statni raz był sejm odroczony 
21 maja 1870 r.; okres ustawodawczy rozpoczął się
20 sierpnia 1870 r ., a skończył 19 sierpnia 1876; 
W październiku r. z. rozpisane były nowo wybory 
do sejmu, który jeszcze w tym roku nie . bradował 
Sejmy Gorycyi, Istryi i Tryestu rozwiąane były
21 maja 1870 r.; zebrały się 2 wrześaia 1870 r., 
kadencya ich skończyła się więc 1 wrześna 1876 r. 
Nowo wybrane sejmy obradowały już w tym roku, 
a ich kadencya bieżąca skończy się 19 marca 1883. 
Sejm dalmacki rozwiązany został w grudniu 1876; 
zwołany został na 15 stycznia 1877; jego kadencya 
kończy się zatem 14 stycznia 1883 r. Sejmy dolno- 
austryacki, karyntyjski, szląski, aalzburgski i styryj­
ski rozwiązane były 10 sierpnia 1871 r. za minister­
stwa Hohenwarta; d. 14 września 1871 r. rozpoczęła 
się, a 13 września r. b. upływa ich kadencya. Sej­
my bukowiński, morawski, kraiński, górno-austryacki 
i Torarlbergski rozwiązane zostały zaraz po objęciu 
rządów przez gabinet Auerspeiga 25 listopada 1871; 
zebrały się 18 grudnia 1871 r ., zatem 17 grudnia 
r. b. kończy się ich kadencya. Sejm czeski rozwią­
zany został 13 marca 1872, rozpoczął obrady 24go 
kwietnia 1872, kadencya więc jego trwa do 23go 
kwietnia 1878 r. Sejm tyrolski rozwiązany został o- 
statni raz 23 stycznia 1877 r. zebrał się ponownie 
9 kwietnia 1877 r., jego kadencya kcńczy się przeto 
8 kwietnia 1883 r.

—  W Peszcie odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisyi sejmowśj do przedłożeń ugodowych. Roz 
prawy rozpoczęły się zapisaniem do protokółu nastę­
pującego oświadczenia rządowego: rząd uważa zło 
źone przedłożenia, jeśli sejm weźmie je p:d obrady, 
jako wykluczające dalsze układy z rządem austryackim, 
gdyż wystarczają one do przeprowadzenia ustawy or- 
ganizaując austro-węgierskie towarzystwo bankowe; 
w przeciwnym jednak razie, jeśli sejm nie zechce 
wziąśó tych ustaw za przedmiot rozpraw, rząd starać 
się będzie na innśj drodze o przeprowadzenie towa­
rzystwa bankowego. Oświadczenie to bardzo elasty­
czne, otwarło szerokie pole rozprawom i opozycyi 
W jśj imieniu Helfy wystąpił z żądaniem samo­
dzielnego banku narodowego węgierskiego. Ministro­
wie Tisza i Szell wykazują, że utworzenie odrębne­
go banku węgierskiego na teraz przedstawia więcój 
ujemnych niż dodatnich stron, przeczą, aby cbecne 
przedłożenia wiodły do zrzeczenia się prawa Węgier 
do samodzielnego banku. P. Falk dowodzi, że oso 
bne noty bankowe węgierskie sprowadziłyby różnicę 
kursu i ażya, która niakorzystnie wpłynęłaby na stan 
przemysłu i handlu węgierskiego. Rozprawy ogólne 
bez powzięcia uchwały odroczyła komisya do nastę­
pnego posiedzenia.

Sprawa wschodnia,
Do augsburskiej Allg. Z tg  korespondent ze Stam­

bułu podaje następujące szczegóły, które najwymo 
wniej świadczą, że idzie tam nie o utworzenie l e ­
g i o n u  p o l s k i e g o  ale l e g i i  z a g r a n i c z n e j .

„Jeżeli gdzie w Europie lub innej części świata 
wybuchnie obecnie wojna, zaraz zbiega się tam mnó 
stwo awanturniczych i skorych do boju oficerów, o- 
flarując swoje usługi. Przeważna część tych panów 
życzy sobie tylko zatrudnienia i co im więcej jeszcze 
się podoba, wysokiej gaży, a właściwy cel wojny 
jest im zupełnie obojętny. Otóż i do Turcyi mnóstwo 
zbiega się oficerów, szukających służby i pragnących 
zarobić pieniądze, którzy co do ostatniej rzeczy a naj­
ważniejszej dla nich, w grubym są, zdaniem mojem, 
błędzie. Pomiędzy szukającymi obecnie służby u Tur­
ków cudzoziemcami, wy mit nić należy kilku Węgrów, 
którzy nagle zrobili odkrycie, że są bliźniętami Os­
manów, a dalej awanturniczy Polacy, którzy Bóg 
wie, w których już bili się wojnach, bohaterowie wio 
scy, co służyli pod Garibaldim, rozmaici Niemcy i 
kilka lubo najmniej, Anglików. Ostatni przyjmą pe­
wno służbę na tureckiej flocie wojennej, lub p; jdą 
do osobnego korpusu walczącego w Armenii, bo po­
siadają zbyt wiole narodowej dumy, aby walczyli 
w szeregach tureckiej legii zagranicznej, złożonej z naj­
różnorodniejszych, często bardzo nieczystych żywiołów. 
Że taka legia zagraniczna złożona przeważnie z Wę­
grów, Polaków i Niemców, tworzy się, jest rzeczą 
niewątpliwą. Obecnie pcsiada padyszach dwa pułki 
kawaleryi, złożone z samych cudzoziemców, głównie 
zbiegów s wojska rosyjskiego i austryackiego polskiej 
narodowości; liczba tych pułków cudzoziemskich w naj­
bliższym czasie znacznie pomncżcną będzie. Utwo 
rzoną będzie prawdopodobnie legia zagraniczna w sile 
8— 10,000 różnej broni, na której czele stanie znany 
węgierski jenerał koawedów Klapka, bawiący obecnie 
w Carogrodzie. Że taki mięszany korpus cudzoziem­
ski bić się będzie mężnie, nie ulega żadnej wątpli­
wości, lecz czy szeregowcy i oficerowie tego korpusu 
zadowolnią się przez przez długie miesiące samą tyl­
ko żywnością bez gaży, jak to obecnie czynią pnłki 
tureckie bez szemrania, jest wielce wątpliwą rzeczą. 
Otwarcie powiedziawszy, nie mam żadnych sympatyj 
dla wszystkich takich legij zagranicznych, którym 
miałem sposobność przypatrywać się w różnych kra­
jach i za żadną cenę nie chciałbym być oficerem 
w takiej legii zagranicznej. Nie pojmuję w ogóle, 
jakim sposobem będzie mogła Porta płacić taką le­
gię. Skarb zupełnie wypróżniony, a cała gotówka, 
jaką tylko zebrać zdołano, obracaną bywa na zapłatę
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za broń zagranicznym dostawcom, tak że dla cudzo­
ziemskich oficerów i źołaierzy mało pozostanie brzę­
czącej monety i będą się musieli zadowolnić papier­
kami bez wartości. Legia ta zagraniczna zresztą bę­
dzie miała zupełnie odrębne zadanie i wysłaną bę­
dzie na osobny teatr wojny. Skoro tylko Szeikul-  
islam rozwinie sztandar Proroka i cgłosi wojnę świętą 
przeciw chiześcianom —  co bezwątpienia nastąpi o- 
becnie — cała ta wojna będzie wojną religijną, w któ­
rej fanaty/.m muznłmrń'ki stanowić ma główną siłę 
Turcyi, a wtedy niemoźebną będzie rzeczą, aby cbrze- 
ściańskie pułki cudzoz'emskie walczyły ob k sfana- 
tyzowanych pułków osmańskich i siły  do walki z ha­
słem tureckiom na ustach: „ Allah il A llah!u Już 
sami żołnierze tureccy nie walczyłby obok giaurów 
i wypowiedzieliby posłuszeństwo chrześciań?kim ofi­
cerom, skoro ich religijny fanatyzm zostanie rozbu­
dzonym. Legia zagraniczna przeto użytą będzie pra­
wdopodobnie przeciw Persyi albo Grecyi i będzie o 
perowała samodzielnie, co też jest bezwątpienia rze­
czą najwłaściwszą. Że Persya, zamieszkała przez szi 
icłdch (dyssydentów) mahometan, którzy nienawidzą 
prawowiernych wyznawców Proroka, podburzaną jest 
obecnie przez Rcsyę i wojnę wypowie padyszachowi, 
jest rzeczą niewątpliwą. Zwołano już podobno pod 
chorągwie do 20,000 perskiego żołnierza, który nie 
odznacza się wprawdzie dzielnością, lecz może zgoto­
wać Porcie niemałe trudności w Armenii, a przez to 
utrudni znacznie trudne już położenie padyszacha.

Przeciw Persyi właśnie mogłyby być węgierskie i 
polskie bataliony i szwadrony najlepiej użyte a pra­
wowierni Muzułmanie ciesiyć się będą, patrząc na 
wzajemne mordowanie się giaurów i sziitów. Również 
niewątpliwą jest rzeczą, że Grecya wypowie wojnę 
padyszachowi, skoro Rosyauie przekroczą Dunsj i 
wejdą do Bułgaryi. Że Grecya podkopana swe finanse 
przez wojnę zrujnuje do szczęiu i nawet w razie zwy­
cięstwa będzie najzupełniejszym bankrutem, a nie 
zyska nic więcej, jak kilka kwadratowych mil górzy­
stej ziemi albańskiej bez najmniejszej kultury, nie 
ulega żadnej wątpliwości. Wypowiedzenie przeto woj­
ny przez króla Jerzego padyszachowi uważać należy 
za czyste szaleństwo, na którego usprawiedliwienie 
nie da się ani jednego słusznego p zytoczyć powodu. 
Krok taki mimo to nastąpi, bo skoro raz opanuje 
narody fanatyzm narodowy i religijny, wszelki głoB 
rozumu ucicha i szał bierze górę. Uczą tego dzitje, 
a synowie nasi i wnuki zrobią jeszcze nitraz to sa­
mo doświadczenie. Czyż w ogóle ta cała wojna Ro- 
syi z Turcyą nie jest oczy wistem szaleństwem? Bo 
nawet w razie zupełnego zwycięstwa nie zyska nic (?) 
takiego, coby jej w części wynagrodzić mogło liczne 
i ciężkie ofiary z krwi i mienia, a rsimo to wypo­
wiedziała Rosya Turcyi wojnę i naród n s j s k i  przy­
jął z entuzyazmem proklamacyę cara.“

Koln. Z tg  umieszcza zaś korespondtncyę, która 
dosłownie pewtaiza szczegóły podane już w kores- 
pondencyi do Deutsche Z tg , przez nas na tern miej - 
scu przytoczonej. Znowu w tej korespondencyi po- 
wiedzianem jest, że ks. Jabłonowski z K r a k o w a  
uda się do Londynu, a hr. Raczyrisi-i będzie amba­
sadorem w Stambule. Korespondencya jednak Koln. 
Ztg  idzie dalej, bo twierdzi, że hr. Raczyński na to 
tylko udał się do Hiszpanii, aby tam się spotkać z Mi- 
datem baszą. Nie mylimy Bię — korespond ;nt twi r- 
dzi, że Midat po to tylko odbył podróż do Hiszpa­
nii, aby tam spotkać się z hr. Raczyńskim i nara­
dzić się z nim nad wspólnem działaniom 1 1 -wezyra 
i urojonego ambasadora. Najciekawtzem zaś jest, że 
rodzina hr. Raczyńskiego ożeniła go, według kora-; 
spondenta, z hr. Krasińską na to tylko, z by go » y 
rwać z wiru rewolucyjnego, w którym miał stisun 
ki z Wróblewskim i z objęć komitetów i Perty. Czyż 
potrzebujemy raz jeszcze powtarzać, ze są to wieru­
tne kłamstwa i że ani hr. Raczyński nie spotkał się 
z Midatem, ani też rodzina jego nie potrzebowała go 
wyrywać z objęć komitetów, któryrh władzy nigdyby 
hr. Raczyński nio uznał, a tem mniej dałby się im 
użyć za naizędzio do śmiesznej ambasidy.

St. Pet. Wiedomosti dowodzą znów, że formują­
cy się legion jolski w Carogrodzie jest sprawką An­
glii, która dala na to pieniądze. Dalej, że mityng 
w sprawie polskiej, jaki odbył się w Londynie d. 13 
maja, urządzili ajenci hr. Beaconsfielda. Taka oto, 
mówią St. Pet. Wied., jest neutralność Anglii. Uzy 
wa ona wszelkich środków, byle szkodzić Rosyi, a w 
liczbie tych nie c fa się i przed użyciem rewoluayo- 
nistów polskich. W tym samym celu, w celu szko­
dzenia Rosyi i paraliżowania jej planów, ponieważ 
przekonana, że Rosja nie złoży oręża, dopóki nie u- 
rządzi odpowiednio Bułgaryi, zaprojektowała Porcie, 
aby wypuściła w dzierżawę wszystkie dochody cer­
kiewne i klasztorne Bułgaryi, czyli materyalnie wys­
sała Bulgaryę. Toż samo ma się zrobić w Hercego­
winie i Bośni. W tym samym celu nie śmiejąc wy­
stąpić orężnie przeciw Rosyi, podnesi Anglia obecnie 
kwestyę linii demarkacyjnej, co, jak łatwo domy­
ślić się można, rząd nasz, mówią St. Pet. Wied., 
z pogardą odepchnie.

Teatr wojny.
Pruski Tygodnik wojskowy ogłosił w ty h dniach 

następujący Ordre de Bataille armii tureckiej w Eu­
ropie i Azyi. Prawdopodobnie zestav ii nie to polega 
na kombinacjach, wszelako zasługuje s a uwagę z- 
względu na źródło, z którego pochodzi, oraz ze v:*glg- 
du na podawane z innych stron cjfry przedstawia­
jące armię turecką nie w zbyt powabnem świetle. 
Otóż według wojskowych pruskich armia turecka w 
Europie je t rozlokowaną w następujący sposób:

„Naczelny wódz Serdar Ekrem  Abdul Kerim ba­
sza; szef sztabu jeneralnego: liwa (jenerał major) 
Aziz basza; główna kwatera w Ruszczuku. Komen­
dant armii nadduna jsk ie j: M uszir (marszał.) Achmud 
Ejub basza. W Widdynin: M uszir  Osman basza: 
Ferik (jen. por.) Tahir i Adil: liwa  Kara Ali, As- 
saf, Halil, Kerim, Achmed i Hassan, 80 batalionów 
piechoty, 16 szwadronów jazdy, 174 dział. W Sy 
listryi; Ferik Sulami: liwa: Osman, Hassan i Hus­
sein, 20 batalionów, 8 szwadronów, 32 dział. W Ni- 
kopolis: Ferik Feizullah, 5 batalionów. W Ruszczu 
ku: Ferik  Nedźib; liwa: Delayer i Chalil, 15 ba­
talionów, 3 szwadrony, 24 dział. W  Szumli: F erik: 
Fazli i Ahmed; liw a : Rifaat, Selim, Sabci, Hussein 
i Reszid. 30 batalionów, 5 szwadronów, 42 dział. 
W Dobruczy (Maczyn, Hirsowa, Rassowa, Isakcza, 
Tuicza, Babagdagh, Czeraawoda): liwa, k \\\ 14 ba­
talionów, 6 dział. W Sofii: liwa Czerkies Hassan. 
(Przy końcu kwietnia było tu 30 batalionów, 4  szwa­
drony i 24 dział. Miejscowość ta jest zbornym pun­
ktem armii tureckiej, z którego odchodzą wojska w 
rozmaite strony; niepodobna tedy oznaozyć dokła­
dnie liczby wojsk, stojących tu stale załogą. W  Jam- 
bolli. Komendant (?) 8 batalionów. W Warnie: li­
wa, Blum basza; 25 batalionów, 8 szwadronów, 36 
dział (część wojska egipskiego). Przy armii naddu 
najskiej jest jeszcze w rozmaitych wyższych komen 
dach i sztabach następujących 5 liwów: Ilądżi, Ra- 
szid, Mehemed, Toprl Achmed, Hussein Saik i 
Achmed Saik. Ogólna liczba wojsk tureckich rozlo­
kowanych w Bułgaryi i na Bałkanie, wynosi: 227 
batalionów, 44 szwadronów i 338 dział. (W Rusz- 
czuku i Szumli mają Turcy także kilka bateryj kar­
taczownic). Bataliony i szwadrony nie mają jednako­
wej liczby szeregowców. I tak n. p., gdy bataliony 
ściągane od jesieni r. z. z Syryi i Anatolii liczą po 
1000 szeregowców, miały bataliony wysłane prztciw 
Serbii zaledzie po 300 ludzi. Zbliżymy się więc naj­
więcej do prawdy, jeżeli przyjmiemy że batalion tu 
recki liczy w przecięciu 700, a szwadron 150 szere 
gowców. Wypływałoby z tego obliczenia, że turecka 
armia naddunajska wraz z załogami fortecznemijliczy 
(59,000 piechoty, 6,600 jeźdźców i 338 dział polo- 
wycb. Są to wojska regulatne, do których doliczyć 
należy jeszcze pewną liczbę wojsk nieregularnych. Z 
tych ostatnich podróść należy tylko Czerkie3Ów (oko­
ło 20,000), którzy odznaczają się walecznością, gra­
niczącą z bohaterstwem. Wszystkie inne oddziały 
wojsk nieregularnych nie mają wielkiej wartości pod 
względem wojskowym.

W Albanii: Komendant korpusu muszir Ali Saib; 
główna kwatera Skutari. Ferik: Mustafa i Hafi3 ba­
sza; liwa Salih, Salim i Haki; 25 batalionów i 42 
dział polowych i górskich; ogółem 18,000 wojska. 
W Bośni: Komendant Ferik  Weli basza; główna 
kwate.a Sarajewo. Liwa  Vesil, Irmet i Salih basza; 
26 batalionów, 1 Bzwadron, 36 dział, r.izem 18,000 
żołnierzy. W  II rcegowinie; M uszir  Suleyman ba­
sza ; główna kwatera l’rebinie. Liw a  Suleyman, Saw- 
fet, Fuad, Mustei i Asen; 37 batalionów, 54 dział 
polowych i górskich. Na granicy greckiej: Ferik 
Achmed; główna kwatera Janina, liwa Ali (w Arta), 
Ibrahim (w Janina), Radszib (w Salonice), 25 bata­
lionów, 4 Bzwadrony, 30 dział. Ferik: Mefcemed Ali 
w Nowym B z rze, Hussein Hussni, Dz9mil i Osman; 
14 batalionów, 2  szwadrony, 18 dział. W Stambule: 
M uszir, Zamih basza; 36 batalionów, 20 szwadro­
nów, 42 dział. Na wyspach morza egejskiego: Ko 
mendant Krety: M uszir  Rarut; na innych wyspach 
dowodzą sami Uwot io, p., większej zaś części ka j-  
makamy. 16 batalionów 18 dział. W końcu stoi 
także w Niżu i w dolinie Tcplicy mały oddział wojsk 
tureckich, obserwujący granicę serbską. Ten oddział 
liczy 6 batalionów, 4 szwadrony i 12 dział. Cała 
armia turecka w Europie liczy więc razem: 412 ba­
talionów, 75 szwadronów, 519 dział i kilka bateryj 
kartaczownic, czyli 290,000 ludzi i 12 000 koni, nie 
licząc oczywiście wojsk nieregularnych pieszych i
20,000 Czerkiesów.

W Azyi: Naczelny wódz M uszir  Mukhtar basza. 
M uszir Hassan Tahsin dowod/i w Batum; liwa 
Ali w Kyntrisz, muszir Sslim w Erzerura, fe r ik  
Ali Feizi w Karsie; fe r ik ,  Nuzred i liwa Hassan 
dokoła Czuruk-Su. Ogółem liczy armia turecka w 
Azyi 104 batalionów, 24 szwadronów, 96 dział poi 
nych i górskich, czyli 73,000 ludzi i 3,600 koni. 
Wojsk nieregularnych, walczących na tym teatrze 
wojny, niepodobna obliczyć. Według zapewnień dzien­
ników tureckich mogliby Kurdowie, którzy zazwy- 
czaj żyją w nieporozumieniach z organami rządu 
centralnego, obecnie, wobec niebezpieczeństwa zagra­
żającego Islamowi, dostawić 40,000 jezdców, ocze­
kują także przybycia 6,000 syryjskich zeybeków. 
Nadmienić jeszozcze wypada, że Turcya posiada w 
odległych, niepewnych prowincjach swego rozległego 
państwa około 72 batalionów piechoty i 2 pułki 
konnicy, którjch j6daak niemoże wysłać przeciw Ro­
syi, musi bowiem niemi strzedz granicy perskiej Sy­
ryi i Arabii.

Armia Padyszacha nie zna właściwej Ordre de 
bataille, a  to z tej przyczyny, że podział tej armii 
n i taktyczne cząśu  w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
istnieje wprawdzie na papierze, ale nigdy w rzeczy- 
wist ści. Przy piecluu ie wyraz „pnłk“ jest tylko ja 
kiem ś nieokreślonym pojęciem ; bataliony jednego i 
tego sam ego pułku bywają uzupełniane zwolna i od 
chod .ą na pla; walki tylko w m iarę chwilowej po­
ll zęby, z ar za s>ę tedy bardzo często, że bataliony 
jednego i tego s: mego pułku walczą w rozmaitych 
okolicach. Nie odpowiadałoby to także rzeczywisto­
ści, gdyby ktoś chciał utrzymywać, że liwa  dowodzi

brygadą, fe r ik  dywizyą i t, p. Każdy b.sza jest k 
mendantem a komenda jego jest zawisłą d proste­
go przypadku. Jeżeli w pismach zagranicznych czy­
tamy o korpusach tureckich, „dywizyach11 i t. p. to 
są tylko wyrazy używane przez oficerów zagrani­
cznych, które jednakowoż w rzeczywistości nie mają 
żadnego znaczenia w srmii tureckiej. Do powyższego 
wykazu dedać jeszcze to wypada, że w ostatnich 
dniach 10—12 batalionów z korpusu stającego pod 
Widdyniem wysłan9 zostały na dolny Dunaj do cb- 
saczenia Dobruczy^ dlatego też powyższy Ordre de 
bataille jest już nieco zmieniony11.

Z teatru wojny szczupłe są- dziś wiadomości. 
Z Kotaru donoszą pod d. 23 b. m., że książę Mi­
kołaj Czarnogórski już stanął w głównej kwaterze 
w Orja-Luka, które leży cztery godziny drogi od 
Nibsicza, a 4'/a <d Spnza. Konsul jeneralny rosyj­
ski Jonin przybył także do głównej kwatery czarno- 
hórskiej i przywiózł ze sobą własnoręczne pismo Ca­
ra do księcia. Do wąwozu Duga wysłano 6 dział. 
Wojewoda Zerowicz wzmacnia Rogame, Danilograd i 
Ostróg. Turcy obozują nad Velje Brdo; sądzą, iż za­
miarem ich jest ruch przeciw Kuczy, z Niksicza zaś 
zrobili przed kilku dniami wycieczkę, przy której po 
wiodło im się zabrać Czarnogórcom bydło, trzech za­
bili, a kapitana Maszana Mizunowicza zranili.

Nad Dunajem jeszcze wszystko w stadyum przy- 
gotowawciem; wszystkie wiadomości ztam tąd s trs  
szczają się w kilku słow ach, mar^z strategiczny ob- 
saczanie stanowisk i zm iana załóg, organizacja.

Z Azyi słychać, że niektóre szczepy Kurdów, po­
łączyły się z Rosjanami; wiadomość ta potrzebuje 
jeszcze potwierdzenia, gdyby się jednak sprawd-iła, 
byłaby bardzo ważną. Wiadomo bowiem, że ulubioną 
myślą Kurdów zawsze było widzieć Kurdystan pań 
stwem niepodległem, co im też Rosya obiecywała. 
Dziś liczy Kurdystan ok ło 1 '/2 miliona ludności, z 
których Ucząc od 15 do 50 roku życia je 8 0 —
100,000 zdolnych pod broń. Powstanie Kurdów nie 
jest rzeczą nową, zresztą ruble zrobią także swoje...

K o n s t a n t y n o p o l  23 maja. Z większej liczby 
miast na wybrzeżu turecko-azyatyckiem nad Czarnem 
morzem wyoofaao wojsko stojące tam załogami i 
wysłano je na azjatyckie pole walki. Porta udzieliła 
Abdulowi Kerimowi baszy upoważnienie do zaprowa­
dzenia stanu oblężenia w niektórych miastach Buł- 
garyi.

K o n s t a n t y n o p o l  23 maja. Jak słychać, Izma- 
il basza, gubernator w Erzerum, który przed kilku 
dniami na czele korpusu złożonego z 40,000 Kur 
dów wkroczył do Kaukazu, miał wysiać część swego 
wojska do Bajazetu, aby uczynić rapad na to miasto 
także od strony północnej.

K o n s t a n t y n o p o l  23 maja Mehemed Ghazi, 
syn Szaaila , przy odjiździe na Kaukaz, aby tam 
wywołać p wstanie, otrzymał od Sułtana w podarun­
ku dwa r wolwery srebrem wykładane.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 25 maja. Wczoraj wieczór przestał 

już deszcz padać a dziś pierwszy raz po długiej, 
dżdżystej i zamglonej porze, ukazało się słońce. Zdaje 
się przeto, te  dalsze niebezpieczeństwo wylewu ustało, 
lubo do dziś rano woda jeszcze przybierała. Według 
raportu p. Eminowicza, naczelnika straty, woda na 
Wiśle doszła wczoraj wieczór o godz. 7ej do 3.10  
metrów nad zwykły poziom i pozostała w tej mierze 
do godziny 4ej dziś rano, poczem zaczęła znów przy­
bywać i podniosła się do godz. 8ej rano do metrów 
3.20, a w samo południe opadła, jak nam donoszą, 
o parę cali. Rudawa rozlewa się coraz szerzej, za­
lała całe Błonie i śluzami występuje na gościniec 
ulicy Wolskiej. Stan W isły jest tak wysoki, że gdyby 
jeszcze na 10 centimetrów wzrosła, zalałaby gościniec 
do Grzegórzek i posiadłość p. Wejrosty. Na Daj wo­
rze dostała się woda do kotliny wielkiej i dochodzi 
do gruntu p. Majora.

Dziś o godz. 9ej rozbiła się łódka rybacka o slup mo­
stu podgórskiego; rybak nieutraciwszy przytomności 
uchwycił się beczki, którą miał na łodzi i zaniesiony 
został aż pod most kolei żelaznej na stronę składu 
solnego, gdzie go inni rybacy wyratowali.

—  Zapowiedziana na niedzielę 27go majówka stra­
ży ochotniczych, krakowskiej i wielickiej, odłożoną zo­
stała z powodu obecnych wylewów wód i wilgoci, a 
naznaczoną jest na następną niedzielę d. 3 czerwca.

— Tegoroczne ustae egzamina dojrzałości odbędą 
się w Krakowie w gimnazyum św. Anny d. 20go  
czerwca, w gmnazyum św. Jacka d. 13go czerwca, 
w szkole realnej d. 8go czerwca.

—  Walne zgromadzenie tarnowskiego oddziału To  
warzystwa pedag. odbędzie się d. 3 czerwca o godz. 
2ej po południu w gimnazyum męskiem w Tarnowie. 
Na porządku dziennym będzie sprawozdanie z czyn­
ności w ydziału; odczytanie sprawozdań z czyn­
ności kółek pedag.; wybór wydziału; załatwienie 
petycyi kółka pedag. zakliczyńskiego o zmianę art. 
11, 12, 34  i 39 ustawy szkol., również kółka ped. 
radomyskiego o zmianę art. 20  ust. I. z d. 2 maja 
1873 r . ; wykład p. Br. Trzaskowskiego, dyrektora 
gimnaz.: „O nauce realiów w ogólności a geografii 
w szkołach ludowych w szczególnościw; sprawa obe­
słania wystawy krajowej we Lwowie; sprawa odstą­
pienia zabudowania gimnastycznego miastu; sprawo­
zdanie bibliotekarza o stanie biblioteki; sprawozdanie 
skarbnika o stanie kasy.

—  Onegdaj 126 poddanych rosyjskich wydalonych 
przez rząd turecki z Palestyny, wracało do kraju ro-

W8kutek ponawianych próśb 50,000 ludności o za­
twierdzenie, postanowień ludowych rząd zwrócił swą 
uwagę na prąd religijny co poruszał ludność grecko- 
unicką. Dokumenta podpisane przez unitów greckich 
zostały przedłożone Cesarzowi, a Jego Cesarska Mość 
czyniąc zadosyć żądaniom w nich wyrażonym raczył 
objawić życzenie, aby oznajmiono Unitom greckim, 
że ich prośby są wysłuchane. Święty Synod ze swej 
strony udzielił błogosławieństwo Monsignorowi Joa 
niciuszowi Arcybiskupowi Warszawy za przyjęcie na 
łono kościoła prawosławnego wszystkich parufij grecko- 
unickieb, co oświadczyły swe życzenie przyłącze­
nia się do wiary Białego Cara.

Dnia dzisiejszego 12 stycznia to połączenie zo­
stało dokonane.

Delegaci 45 parafii, co się oświadczyły za zmianą 
wiary, zostali zawezwani do Białej, aby otrzymać u- 
rzędowe uwiadomienie o pozwoleniu Cesarza z Śtego 
Synodu.

Monsignor Joaniciusz z uderzeniem 10 godziny u- 
dał się do cerkwi, gdzie go oczekiwali gubernator, 
delegac i 45 parafii żądających zmiany wiary i 26 
księży, niechcących opuścić swoje owieczki.

Gdy Monsignor Joaniciusz przywdział szaty biskupie, 
i wszystko było gotowe do uświęcenia połączenia. 
Gubernator prowincyi solennie ogłosił że Jego Ce- 
arsia  Mość raczył przystać na życzenia greckich

unitów, aby odtąd byli uczestnikami kościoła gre­
ckiego. A monsignor Joaniciusz udzielił ludowi błogo­
sławieństwo świętego Synodu. Służba Boża została 
następnie solennie odprawioną, wobec niezliczonego 
tłumu ludu.

Kazanie wypowiedziane przez Wielebnego Ojca Liw- 
ezaka, który także świeżo przeszedł na prawosła­
wie, wywarło ogromne wrażenie na wszystkich a 
wiela miało łzy w oczach. Nowi adepci zostali w 
końcu pobłogosławieni przezJArcybiskupa Joaniciusza, 
księża otrzymali pocałowanie braterskie, a delegaci 
po dwa obrazy, od Arcybiskupa.

Trzeba było widzieć szczęście ludu, co zmęczony dłu­
giem poszukiwaniem prawdy i który tyle cierpiał 
walcząc ze zwątpieniem.

Z wielkim uszanowaniem przyjęli delegaci obrazy 
z rąk Arcybiskupa i ucałowali je, robiąc znak krzy­
ża świętego.

Z dumą wskazywali na dar święty swego pasterza, 
jako na chorągiew zwycięską, zdobytą os iowaniem 
serca i wykształcenia w walce z fałszem i oszu twem. 
Widziałem te obrazy nie są wielkie, oprawne w sre­
bro złocone, jeden przedstawia Chrystusa, drogi prze- 
Najświętszą Dziewicę.

Arcybiskup, Gubernator, delegaci, i wielu innych 
co byli obecni służbie Bożej, udali się z cerkwi do 
szkoły (najpiękniejszego budynku w mieście) tam ich

oczekiwało śniadanie. Gdy monsignor Joaniciusz wniósł 
zdrowie Cara, jednogłośny okrzyk rozległ się po sali, 
a nowo nawróceni prosili Gubernatora, żeby oświad­
czył panującemu ich nieograniczoną wdzięczność, za 
przypuszczenie ich do jednej wiary z białym Carem. 
Wniesiono zdrowie Arcybiskupa Joaniciusz, ministra 
spraw wewnętrznych, gubernatora prowincyi, nowo 
nawróconych księży, i delegatów i wszystkich przy­
tomnych. Jeszcze jest jeden szczegół, którego przemil­
czeć bym nie mógł. Gdy podczas Mszy świętej zain­
tonował diakon „i błagajmy Boga o połączenie Ko­
ściołów" wielu padło na kolana, a była to chwila 
prawdziwie wzniosła.

Myślimy że zajmującem będzie dołączyć do opisu 
powyższego artykuł Monda  z 2 lutego.

R sya domaga się drugiego kongresu, wzywa do 
niego całą Europę aby ustanowić prawa humanitarne 
w czasach wojen, i pragnie przedstawić się jako na­
ród cywilizowany pełen miłosierdzia.

Możnaż to pogodzić z faktem, że państwo to jest 
tak barb3rzyńskiem względem swoich własnych pod­
danych, w czasach spokoju i to za to , że ci chcą 
pozostać wiernemi wierze Ojców swoich 

Okrucieństwa które rząd rosyjski wykonywa na nie­
szczęśliwych katolikach, nazwanych grekounitami, są

godne okrucieństw z czasów Nerona. Prowincya po­
dlaska zamieszkała przez Rusinów jest głównie prze­
śladowaną Krew tam płynie strumieniami dłużej od 
roku. Wysłano tam wojsko, a zachowuje się ono tak 
jakby było w kraju nieprzyjacielskim, żyjąc na koszt 
ludności, która jest ubogą. Żołnierz upoważniony jest 
zabijać wszystko bydło na swoje wyżywienie, nie wy­
jęto nawet wołów pociągowych.

Mieszkańcy co są stali w swojej wierze, podpada­
ją różnorodnym męczarniom. Najwięcej używane są, 
rozbierają ich do koszuli, kładą na śniegu i biją 
tak długo, że ci giną prawie pod razami, tak wsku­
tek bicia, jako też upływu krwi, i zimna na które 
są narażeni. Wtedy odnoszą ich do szpitali. Wyzdro­
wieją , to można znowu rozpocząć na nich, te mę­
czarnie, btóremi Rosya obdarza hojnie tych, co nie- 
chcą przyjąć prawosławnej wiary przedstawiającej się 
w tak pi zyciągfsjący i uszczęśliwiający sposób. T , 
prowincya Polski, ma przynajmniej 300,000 unitów, 
greckich, którzy wszyscy^ podlegają podobnemu tra­
ktowaniu bo wszyscy mają być nawróceni, przez ten 
rodzaj apostołowania.

Liczba okaleczonych pod razami jest tak wielką, 
że musiano nowe pourządzać szpitale — tam ich 
rzucają; ale niech nikt nie myśli, że tam ich pielę­
gnują. Bóg sam jest ich lekarzem, bo nie zadają 
sobie pracy ich leczyć i żywić. Zresztą tak samo

dzinnego przez Szczakowę. Pomiędzy nimi oprócz 
kilku popów, resztę składały osoby najniższych warstw 
spółecznjch. Stanowią one zapewne służbę kościelną 
i prywat ią duchowieństwa prawosławnego przy Gro­
bie święfym.

—  W d. 22go b. w.  zmarł w Warszawie bezdzie­
tnie powszechnie znany szanabelan Franciszek Skibi- 
cki, zostawiwszy znaczny majątek.

—  Pisano nam z Warszawy o rozpowszechnianiu tam 
pisemek przeciwnych wierze katolickiej, noszących na­
pis X. Mikulskiego. Autor listu mniema, że gdy znany 
mu jest ksiądz tego imienia, zatem podpisany na tych 
pisemkach Mikulski zapewne inną jest osobą. Otóż 
otrzymujemy dziś wiadomość, że jest to jedna i ta 
sama osoba. Mikulski był bernardynem w Tarnowie 
i założył tam bursę. Później chciał się sekularyzo- 
wać, a gdy konsystorz na to nie zezw olił, wyniósł 
się do Prus i tam się ożenił z kobietą, która za nim 
pojechała. Nic więc dziwnego, że wystąpiwszy z Ko­
ścioła katolickiego, udziela nazwiska swego pisemkom 
antikatolickim, ale przywłaszcza sobie tytuł księdza, 
którego niemoże już nosić, i w ten sposób zwodzi 
publiczność.

—  W Mościskach zmarł dnia 22go b. m. lekarz 
miejski Dr Barb, ojciec dyrektora Akademii oryen 
talnej w Wiedniu.

—  K r a s i c z y n  24  maja.
(X.  W .) W same Zielone Święta o mało nie mie­

liśmy wylewu Sanu. Rzeaa wezbrana w skutek de­
szczu pałającego w górach Sanockich, zaczęła była 
zalewać niziny miasteczka i wciskała się do ogrodu 
przy probostwie; lecz pod wieczór pierwszego dnia 
Świąt zaczęła opadać i niebezpieczeństwo grożące zni­
szczeniem zasiewów i plonów szczęśliwie minęło. W 
ogóle przez cały maj mamy czas słotny, w skutek 
czego zasiewy wiosenne i uprawa warzyw ogrodo­
wych opóźnia się tak, że dotąd siejba zboża i sa­
dzenie ziemniaków nie ukończone. W szyscy tu z u- 
pragnieniem wyg!ądamy ustaw przeciw pijaństwu i 
lichwie, by jak najprędzej weszły w zastósowanie.

—  Tarnów 24 maja.
Towarzystwo strzeleckie tutejsze, zamierza tegoro­

czne strzelanie do tarczy rozpocząć z większą niż 
zwykle uroczystością, i w tym celu rozesłał Wydział 
tegoż zaproszenia niemal do wszystkich znaczniej­
szych obywateli miasta i okolicy, do wzięcia udziału 
w tej uroczystości, która początkowo w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt odbyć s:ę miała, lecz z po­
wodu niepogody na niedzielę t. j. 27 b. m. o godz. 4ej 
po południu odłożoną została.

Towarzystwo strzeleckie w Tarnowie datuje swoje 
istnienie jeszcze z dawnych czasów ; dowodzi tego 
kurek srebrny przechowany dotąd w kasie magistra- 
tualnej, pochodzący od jednego z królów polskiek, 
prawdopodobnie równocześnie jak i kralf&wskiemu 
Towarzystwu strzeleckiemu podarowany. Niestety, tyle 
tylko śladów o istnieniu niegdyś Towarzystwa strze­
leckiego pozostało; kiedy zaś ono upadło, niewiadomo—  
dopiero w r. 1836 na nowo założone, liczyło jak na 
Tarnów dość znaczną ilość członków, którzy jako 
korporacya wiele się przyczynili do rozbudzenia du­
cha w pożyciu towarzyskiem.

Wypadki polityezne w roku 1846 spowodowały 
rozwiązanie Towarzystwa, dopiero w r. 1862 kilku 
obywateli zajęło się  energicznie utworzeniem na nowo 
Towarzystwa strzeleckiego, które rozpocząwszy wpraw­
dzie z bardzo m ałem i siłam i m a te ry a ln em i, wkrótce 
jednak okazało, co dobra wola zdziałać może. Z ka- 
ńtałem bowiem o ś m i u  złotych a. w. na razie, w y­

budowano w tutejszym ogrodzie miejskim gmach w 
stylu anglo-saksońskim , który dzisiaj przedstawia 
wartość około 12,000 zł. a. w. Znacznie się do tego 
przyczynili datkami i czynną pomocą ś. p. książęta 
Władysław i Paweł Sanguszkowie, którzy kolejno 
prezesami Towarzystwa byli, niemniej zasłużony oby­
watel ś. p. Karol Polityński, ś. p. Bandrowski b. bur­
mistrz, p. Pędracki i wiele innych osób.

Pomimo tego jednak Towarzystwo strzeleckie, w osta­
tnich zwłaszcza latach, upadać zaczęło tak dalece, że 
zaledwo wiedziano w mieście naszem o jego istnieniu. 
Między różuemi powodami, jakieby przytoczyć mo­
żna, z pewnością i niesnaski koteryjne, z których 
Tarnów w Galicyi słynie, jako jedną z głównych 
przyczyn przeszkadzających rozwojowi Towarzystwa 
wykazać należy; dzisiaj gdy przy zmienionych sto­
sunkach przyczyny te usuniętemi zostaną, nie bra­
knie niezawodnie między naszymi współobywatelami 
dobrej chęci, aby zaniedbane dotąd Tow. strzeleckie 
na nowo rozbudzić i podnieść

Dnia 13 b. m. wybrany został na walnem zgroma­
dzeniu nowy W ydział, w którego skład weszli: pp. 
Wł. Dąm bski, właściciel Wojnicza i marszałek rady 
pow. Brzeskiej, jako prezes; Krasicki, plenipotent 
ki. Sanguszków, jako wiceprezes; W. Mtildner, jako 
gospodarz; następnie wybrani zostali pp. Pędracki, 
Dr Pietrzycki, O. Forster, członkami wydziału; J. Reid 
kasyerem, Boczkowski kontrolorem. Postanowiono 
zająć się energicznie uporządkowaniem i upiększe­
niem strzelnicy i sali, zbudować kręgielnię, zaprowa­
dzić nowy regulamin do strzelania i urządzić porządną 
restauracyę. Wielu członków Towarzystwa oświadczyło 
się już z czynną i materyalną pomocą; jest zatem wszelka 
nadzieja, że gdy obywatelstwo nasze zechce grono 
Towarzystwa licznem przystąpieniem popierać, a w sku­
tek tego fundusze powiększyć, Tow. strzeleckie stanie 
się wkrótce ogniskiem spójni życia towarzyskiego, 
którego w Tarnowie dotąd prawie nie znamy, a które 
ze wszech miar na ogólne stosunki spółeczne naszego 
miasta i okolicy, rzeczywiście dobroczynny wpływ  
wywrzeć mogą.

Przy tej sposobności nie mogę pominąć milczeniem

obchodzą Bię z żołnierzami starymi lub rannymi, aby 
ich wzmocnić dają im gatunek znpy, z kaszy bre- 
czanej, na wpół stęchłej i spleśniałej, rozpuszczonej 
w wielkiej ilości wody. W czasach wojny, rany czę­
sto są opatrywane bandażami ze słomy, bo szarpie 
i płótna przesłane szpitalom z miłosierdzia, są sprze­
dane przez oficerów papierniom.

To wszystko może dać pojęcie, co się dzieje, je­
żeli namiętuości do okrucieństw, popuszcza Bię wodze, 
aby okazać tym, których rozkazy się wypełnia, żar 
liwość nieograniczoną, Przejętymj się jest boleścią 
i uwielbieniem, jak się spogląda na tę ludność od­
daną męczeństwu przez barbaryzm i bezbożność 
Rosian.

Jestto coś podobnego do okrucieństw chińskich, 
których Moskale chcieliby jeszcze przewyższyć.

Bohaterstwo nieszczęśliwych Podlasian, jest zapo­
mniane przez świat cały. Są oni oddani na pastwę 
rozboju i tortury, pozbawieni wszelkiego poparcia i 
nadziei, a znoszą wszystko ze spokojem, poświęce­
niem i wytrwałością. Są gotowi ginąć, byle nie po 
za obrębom Kościoła i niezdradziwszy swej wiary.

Co za przykład dla wszystkich, a co za wstyd dla 
tych, co nie będąc narażeni, na tak twarde próby, 
nie potrafili wytrwać.
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Ogrodu tutejszego, w którym strzelnica stoi; założony 
przed jedenastu laty za staraniem przeważnie p. Pę- 
drackiego i ś. p. K. Polityńskiego, należy jakkol­
wiek jeszcze nie całkiem uporządkowany, niezawo­
dnie do najpiękniejszych publicznych ogrodów w Ga- 
licyi, którego nam przejeżdżający niejednokrotnie za­
zdroszczą. Ogród ten utrzymujący się już obecnie z wła- 
anych dochodów, zasługuje na to, aby mieszkańcy 
Tamowa więcej się nim zajmowali i opiekowali, ani­
żeli się dotąd dzieje. Poparciem Towarzystwa strze 
leckiego przyczyni się obywatelstwo równocześnie do 
utworzenia może jakiego funduszu lub kółka przy­
jaciół przyrody, którehy staranie około upiększenia 
ogrodu wzięło na siebie.

— Zauważano od niejakiego czasu, że jedna z mniej 
szych wież kościoła św. Szczepana w Wiedniu, w któ­
rej jest wielki dzwon odlany w r. 1711 z dział tu­
reckich, chwieje się. Wymiary wykazały, że pod­
czas dzwonienia wieża ta aż o 20 centimetrów od­
chodzi od pionu. Z tego powodu zaniechano dzwonienia 
w obawie, aby nie rysowały się mury. Dzwon ten 
waży 25,000 kilo.

  W Paryżu przezwano upadłego ministra Juliu­
sza Simona panem Sixsents-six, gdyż, jak utrzymują, 
w spisie członków związku Komuny naznaczony był 
cyfrą 606, i że nawet będąc prezesem ministrów u- 
trzymywał stosunki z tajnym komitetem Komuny, do­
tąd istniejącym.

— W ostatnich dwudziestu latach wielkie uczynił 
postępy katolicyzm w Danii, szczególniej w Jntlan- 
dyi, gdzie powstało wiele kościołów i szkół katoli 
ckich. Ostatniemi zaś czasy bogata wdowa po szam 
belanie Berlingu, właścicielka dziennika Berlingske 
Tidende ufundowała ogromny zakład naukowy katoli 
cki złożony z 11 budynków na pomieszczenie księży, 
nauczycieli i uczniów, oraz administracyi; zakład ten 
ceniony jest na 200,000 koron i właścicielka daro­
wała go gminie katolickiej; na innem zaś miejscu 
zbudowała szkołę dla dziewcząt i uposażyła ją do­
statnio.

— Gazeta Nowojorska donosi, że według listów 
z San Francisco dwie primadony Murska i Fabri sto­
czyły tam z sobą krwawy bój na scenie. Odbywała 
się właśnie próba opery. Murska z wspaniałym bu­
kietem w ręku śpiewała właśnie duet miłosny z ba­
ry tonistą Mttllerem, mężem pani Fabri, i kiedy, jak 
przepisywała rola, wyciągnęła doń ramiona, wpada 
nagle Fabri i z krzykiem rzuciwszy się na Muroką. 
targa ją za włosy i kopie nogami. Zaledwo je roz­
broił Mtlller, znów w padają na siebie, drapią się 
nawzajem paznogciami po twarzach, aż w końcn znów 
MtiUer, który tymczasem pobił się z p Hill mężem 
Morskiej, zdołał je od siebie oderwać. Sponiewierany 
Hill wsiadł wreszcie z małżonką swą Murską do ka 
rety i odwiózł ją pokrwawioną i z obwiązaną głową 
do domu. Tragiczna ta scena, odegrana na scenie 
większą jest reklamą dla tych primadon, niż się mo­
że tego spodziewały.

W iadom ości policyjn e: W czytelni p 
Gumplowicza przy ulicy Brackiej zostawił ktoś pa 
rasol jedwabny, który złożony jest w policyi. Straż 
policyjna odebrała od osoby podejrzanej nieco bieli 
zny męskiej, dzwonek kościelny i różne inne przed­
mioty, i aresztowała Anielę Adamowiczową, znaną 
złodziejkę, która żebrząc, dopuściła się w hotelu sa­
skim kradzieży.

TKATR. W Sobotę dnia 26go maja: Po raz 
pierwszy komiczna opera w 3 aktach — Libretto pp 
J. Zell i R. Genóe — muzyka Fr. Suppe’go — prze­
łożył i podłożył pod muzykę Marceli Czechowski: 
Fatinica. - ~ *■

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 24go maja do południa jeszcze deszcz, 
później pochmurno; termometr od 8'O doszedł do 
11*1 C. — Barometr idzie w górę; rano o 6ej dnia 
25go maja stan jego był 744'8 millim., termometru 
9'0 C. — Wiatr północno-wschodni.

— W Sobotę d. 26go maja: Ś. Filipa Neryusza,

od 10’ 05 do 10-60; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
od 9-30 do 9-75; na paszę za 100 kilogr. od 8 -40 
do 9* | ; owies za 100 kilogram, od 8 ‘40 do 9'— ; 
groch od 8*— do 10-— ; fasolę od 9*— do 12-50; 
proso od 8 1— do 8-50 złr.; kukurudzę od 8‘30 do 
8-75 złr. _________

W i e d e ń  *4 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3934, zabi­

tych wieprzów 159; jagniąt 1098, żywych owiec 
5600; żywej nierogacizny 752.

Cielęta żywe płacono od 35 do 54 złr.; zabite od 
45 do 65 złr., zabite wieprze od 54 do 60 złr.; 
jagnięta za parę płacono od 5 do 13 złr.; żywe 
owce, które dla exportu po największej części za­
kupiono, od 36 do 52 złr.; żywą nierogacizną od 38 
do 51 złr. — za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Oaffś StirbSk.

Przyjechali do Krakowa od  23go do 24go maja.
HOTEL 8ASKI: Władysław Zalntyński z Wołynia, 

Juliusz Korytowski z Tarnopola, Edward Homolacs 
z Gnojnika, Ludwik Neuman z Wrocławia, Józef 
Trzebiński z Ks. Poznańskiego, Zefia Starowiejska 

Bratkówki, Stefania hr. Morska z Ryglic, Józef 
Bal z Tuligłowy, br- Józef Baum z Kopytówki.

N A D E S Ł A N E . (1371)

Dużo obrzydliwości i nikczemności czytuje się 
w tych czasach, ale równie podłe kłamstwo jak ar­
tykuł z Łańcuta z dnia 16go maja b. r. w Dzien­
niku Polskim umieszczony, przecie jeszcze do wy 
jątków należy.

Tą samą bronią co bezimienny autor nie myślę 
walczyć, powiem tylko, że pan Władysław Bzowski 
do najgodniejszych wyszczególnienia ludzi, tak pra­
wością charakteru, jak szlachetnym i poważnym po­
stępowaniem swoiem, należy; że już rok temu, będąc 
wówczas mocno cierpiącym, prezesostwa, które jedno­
głośnie ofiarowane mu było, nie przyjął, dziś pomimo 
woli wybrany, chociaż sam za dawnym prezesem gło­
sował i za nim przemawiał, nie mogąc się już na dal 
od tego uchylić, jedynie przez poczucie obowiązków 
obywatelskich ten urząd na siebie przyjął, a wątpli­
wości nie podpada, że z zadowoleniem ogółu, tenże 
piastować będzie. Podobno ktoś głosował za sobą, ale 
żadną miarą p. W. Bzowski, co sam jego kontr-kan- 
dydat były prezes, tego dobrze świadomy, poświad­
czyć i sprostować publicznie, pewnie jako uczciwy 
człowiek nie zaniecha.

Wyłuszczywszy pokrótce fakta, za których praw­
dziwość moim podpisem ręczę, nie zostaje mi nic, 
jak tylko prosić bezimiennego autora, by w imieniu 
obywateli powiatu Łańcuckiego nie przemawiał, bo 
chociaż błądzić jest po ludzku, przecie uczciwi ludzie 
nic wspólnego z autorem równie podłego artykułu 
mieć nie mogą.

Stefan Prek.

( S s d e s ł a n e ) . (190-1-12)

TEATR. Znakomici goście luzują się w tej chwili 
na scenie naszej. Zaledwo zakończył p. Rychter sze­
reg swoich występów, ukazał się wczoraj w anegdo­
cie dramatycznej J. I. Kraszewskiego p. t. Panie 
Kochanku, p. Rapacki w roli księcia Karola Radzi 
wiłła. Zbytecznem byłoby mówić, że ten głośnej dziś 
Bławy artysta, którego talent na scenie tutejszej po 
cząwszy w oczach naszych krzewić się w pierwszych 
swych zarodach, szybko wzrastał i potężniał, gorąco 
i serdecznie przez tłumnie zgromadzoną publiczność 
powitany został. Sz.'zery ten objaw sympatyi z po 
dwójnych względów zasłużony — gdyż p. Rapacki 
jest nietylko pierwszorzędnym artystą scenicznym, ale 
jako dramaturg kilką wyższego polotu utworami po­
czesne zajął miejsce—usprawiedliwiła sowicie mistrzow­
ska gra jego w roli, w której śmiało rzec można, 
więcej jest twórcą niż wykonawcą. Nie wystarczy­
łaby bowiem jeszcze portretowa wierność tej dziwnie 
pociągającej postaci, którą Henryk Rzewuski i J. I. 
Kraszewski tak spopularyzowali, gdyby artysta in- 
tuicya nie wlał w nią tej prawdy życia, która nie­
mal zmartwychwskrzesza dawno już nie żyjącego i 
zapominać każe, że nie na Radziwiłła „panie ko 
chanku“, lecz na artystę patrzymy. Gra p. Rapa­
ckiego, jak wizerunek przez mistrza malowany, któ 
ry, chociaż nie znamy osoby, jaką wyobraża, wpaja 
w nas pewność, że jest podobnym, była tak pory­
wającą naturalnością swą i psychiczną prawdą i tyle 
wydobyła z roli efektów poważnie komioznych, że 
wybuchy szczerego śmiechu powtarzały się co chwila, 
a prawdziwe zadowolenie publiczności stawiało ten 
wieczór w rzędzie najprzyjemniejszych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  

dnia 24go i 25go maja.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

nadzwyczaj mały, pszenicy wynosił zaledwo 30 kor- 
oy; innych produktów stosunkowo także w małych 
ilościach, z tego powodu cen nie notowaliśmy. Na 
odstawę dowieziono cokolwiek więcej, lecz to nie 
wpływa na targ i ceny zboża.

Usposobienie i obrót na dzisiejszym targu Klepar- 
nkim były mdłe; obrót nie wielki. Z kupców zagra­
nicznych zaledwo kilku było na targu, a ci nie wiel 
kie porobili zakupna. Stagnacya coraz większa oka­
zuje się na naszym targu, zakupna odbywają się 
głównie na najgwałtowniejsze potrzeby.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 13"- 
do 15-— złr., czerwoną od 13*25 do 15 25, białą od 
13*50 do 15-50; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 10*50 do 11-12; żyto podolskie za 100 kilogr.

Bardzo wiele osób, które już od dłuższego czasu na 
rozstrojenie nerwów, osłabienia wskutek wczesnych wyuzdań 
cierpiało, nie miało wiele nadziei wyzdrowienia, zanim wy­
naleziono wyroby kokowe Dra Joi. Alvareza (Pigułki 
Nr. 3, pudełko 2 złr.). Tym osobom więc zapewnione jest 
teraz niezawodne i racyonalne wyleczenie zapomocą tych 

'wybornych wyrobów. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można z opisu użycia i broszur rozdawanej darmo u Dra 
Flor. S a w i c z e w s k i e g o  w Krakowie, z której mianowicie 
się okazuje, że już A .  Uumbold, Bonpland i inni 
słynni przyrodnicy i lekarze na cudowną siłę leczni­
czą rośliny Kokowej uwagę zwrócili. (B)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

H a g a  23 maja. Prowincja Langsar a zarazem 
całe pobrzeże wschodnie Ac z y n u  opanowane. Ri- 
dżasy przyjęli warunki przez rząd postawione. Blo­
kada jest zniesioną.

Odbieramy następujący liśt, który pospieszamy
umieścić:

„Z wielkiem zdziwieniem wyczytałem nazwisko moje 
w korespondencji z Konstantynopola do Deutsche 
Ztg, a którą Czas we wczorajszym Numerze po­
wtarza. Spieszę przeto zrektyflkowaó, iż w żadnym 
stosunku z jakimś komitetem w Konstantynopolu 
nie zostaję, żadnej misyi od niego nie przyjmowałem 

Kraków dnia 25 maja 1877 r.
Tadeusz Oksza.u 

List ten przekonywa, jakie rozpuszczają o Pola­
kach bajki dzienniki zagraniczne ze względu miano­
wicie na wypadki na Wschodzie.

Kiedy członkowie Rady państwa używają wypo­
czynku w wycieczce do Tryestu i Pola, cała we­
wnętrzna polityka austryacka obraca się ustawicznie 
około kwestyi bankowej. Taktykę i1 !1~

in tn  pieniądz^ I papierów ptiiłl
HuBgraaaM jl brnflM kluJ.

& r a t a i w ,  25 Maja.

przedlitawskich co do sposobu traktowania przedłoźeń 
ugodowych charakteryzuje powyżej n»sz korespondent 
wiedeński. Trzymanie sprawy w zawieszeniu zapewnia 
wpływ parlamentom na ogólny kierunek polityki za- 
giankznej monarchii. Nic też dziwnego, że Węgrzy 
dają znów woiny bieg fantastycznym projektom o zu 
pełnej odrębności bankowej.

Świadczy o tom sprawozdanie z pierwszego posie­
dzenia komisyi ugodowej. Kiedy opezycya we wnio­
sku Helfego wprost ż^da zupełnie samodzielnego 
banku węgierskiego, ministowie oświadczają, że 
jeźli te przedłożenia ugodowe, które wnieśli upadną 
w sejmie, starać się będą na innej drodze rozwią­
zać kwestyę bankową. Słowa te dowodziłyby, że mi- 
nisteryum nieobstaje przy przedłużeniach będących 
rezultatem długich narad, i z ich przyjęcia nieza* 
mierzą zrobić kwestyi gabinetowej. Zdaje się jednak, 
że praktyczne argumenta p. Falka przeważą; do­
wodził on bowiem, że w razie zupełnie odrębnej or­
ganizacji dwóch banków, papiery węgierskie stałyby 
o wiele niżej od papierów austryackicu i groza ban­
kructwa zbliźyćby się musiała.

Presse podaje telegram ze Lwowa, który jest zło­
śliwą mistyfikacją. Telegram ten donosi, jakoby z 
gubernii Warszawskiej poważni Polacy mieli zreda­
gować adres do Papieża i w tym adresie mieli wy­
razić ubolewanie nad postępowaniem kuryi rzymskiej, 
przeszk&dzającem porozumieniu Polaków z Rosyą. Adres 
ma zawierać historyczną krytykę podjętych usiłowań 
przez Rzym i mocarstwa zachodnie, które pobudzały 
naród polski do czynu, a zawsze tylko sprowadzały 
gorsze położenie kraju. Całe to doniesienie jest nie­
zręcznym wymysłem. Wiadomo, że pod rządem ro­
syjskim nietylko nie wolno świeckim wysyłać adre­
sów do Rzymu, ale nawet duchowieństwu i bisku­
pom wzbronione jest znoszenie się ze Stolioą Apo­
stolską. Adres, o którym mówi talegram, nie byłby 
aktem wierności dla Ojca św., ale krytyką i oskar­
żeniem postępowania Rzymu. To także pewna, że 
nikt z katolików polskich pod rządem rosyjskim nie 
może się uskarżać na akta Stolicy Apostolskiej, pię 
taujące prześladowanie Kościoła przez rząd rosyjski; 
przeciwnie słowa Ojca św. stanowią otuchę i pocie­
chę dla tych, którzy znoszą ciągle ucisk religijny.

Donoszą nam z Wiednia: Niema tu w tej chwili 
mowy ani o okupacji, ani o mobilizacji. Widoczną 
jest w tej chwili przewaga poł żenia Anstru n3d 
obecnem położeniem Rosyi. Przewaga ta istnieje za­
wsze, ilekroć Rosya wdaje się w wojnę z Turcyą. 
Roztropność przecież najprostsza nakazuje nader o- 
strożnie z tej wyższości korzystać; nie można bowiem 
być pewnym Niemiec, ale można być przekonanym, 
że Włochy czekają tylko na chwilę, w której Au 
strya wmięszawszy się czynnie w dzisiejsze zawikła 
nia, odsłoniłaby swe od Tyrolu granice. Czy przyj­
dzie chwila zużytkowania owej przewagi, o której 
powyżej jest mowa i skorzystania z okoliczności? 
Trudno dzi-daj przesądzać. Hr. Andrassy zdaje się 
być w tej chwili nader zadowolonym i z zaufaniem 
spoglądać w przyszłość. Rzekł on w tych dniach do 
pewnej damy: „że nigdy tak dobrze nie sypiał,jak 
teraz". Wielkie tu pokładają nadzieje w zdolnościach 
wojskowych szifa sztabu jeneralnego hr. Schonfel- 
da; jest to nowe tutejsze odkrycie. Jest tu w pe­
wnych kołach rozpowszechnione przypuszczenie, żs 
po za polityką gabinetów istnieje między monarchiami 
pewne porozumienie co do przyszłego uporządkowa­
nia sprawy wschodniej. Liczny zastęp posłów wyru­
szył ztąd do Tryestu, zkąd otrzymała Rada państwa 
zaproszenie. Niektórzy deputowani skorzystają z tej 
sposobności, aby zwiedzić roboty przy portach i for­
tyfikacjach Tryestu i Pola, na które rząd żąda pie­
niędzy.

Powyższym uspokajającym słowom mogą nieba­
wem kłam zadać wypadki, jeśli Serbia wyruszy w 
pole. Wczorajszy znaczący telegram z Petersburga, 
który, jak Piłat umywa ręce, nie jeBt wcale zdolnym 
uspokoić w Belgradzie umysły, bo kto nie doradza, 
lecz przeszkadzać nie chce, ten zachęca niewątpli­
wie. To też telegram ów zrobił bardzo złe w Wie­
dniu wrażenie a wyparcie się w nim rewolucyjnego 
panslawizrau nie zrównoważyło wyrażenia niebez 
piecznego, wystosowanego do Serbii. Corespondence 
Autrichienne- zwraca uwagę na ten ustęp telegra­
mu i jednocześnie wspomina o nowem wzburzeniu 
umysłów w Belgradzie. Ten sam organ donosi, że 
gabinet wiedeński w sprawie żeglugi na Dunaju wy­
stosował do Bukarestu podobną notę jak do Peters­
burga i Stambułu, tylko energiczniejszą.

Podpułkownik Thoemmel wysłany został do głó 
wnej kwatery ks. Mikołaja Czarnogórskiego.

Korespondent bukarestski do Daily Telegraph 
przytacza rozmowę swoją z ks. Karolem, w które 
ten zaręczał mu, iż nie myśli o żadnem rozszerze­
niu terytoryalnem i chce jedynie utworzyć z Rumu­
nii wschodnią Belgię, któraby strzegła ujść Dunaju. 
Z największem uznaniem wyraził się książę o cesa­
rzu Franciszku Józefie i o hr. Andrassym. Uważałby 
on za największe nieszczęście dla Rumunii, gdyby 
przyszło do wojny między Rosyą i Austryą; przeko­
nanym jest, że Rosya nie myśli tym razem o zdo­
byczach i że pobije Turków.

O niechętnem zapatrywaniu się rządu niemieckie­
go na nowy gabinet francuski, pisaliśmy już wczo­
raj ; dziś możemy jeszcze jako przyczynek dodać, że 
półurzędowa Provinzial Correspondenz przytacza­

jąc chronologicznie okoliczności przesilenia gabineto­
wego, mówi: „Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej 
rozpuścił wcale niespodziewanie swoje dotychczaso­
we ministeryum i wyborem nowych ministrów nace­
chował stanowczy zwrot swojej polityki: pragnie on 
się na nowo wspierać na grupach tych stronnictw, 
którym zawdzięcza w chwili obalenia poprzedoiego 
prezydenta Thiersa wyniesienie swoje na czoło rzą­
du francuskiego". W końcu zaś mówi organ rządu 
pruskiego: „Wpływy i okoliczności, wśród jakich za- 
zedł ten osobliwy zwrot we Francyi, musiały, zwła­

szcza wśród obecnych stosunków europejskich, zwró 
cić ze wszech stron baczną uwagę na dalszy rozwój 
tej nowej kryzys".

Co do zapowiedzianych urządzeń militarnych pru­
skich w zachodnich stronach cesarstwa Niemieckie­
go w celu wzmocnienia wojsk na granicy francuskiej, 
co nazwano w Prusach urzędownie „miiitarnem zró­
wnoważeniem", donosi Nordd. allg. Ztg, że konie­
czność tego środka jest niewątpliwą, ale zwłoka w 
jego wykonaniu ma przyczyny czysto lokalne, ograni­
czające się na szczegółach wykonania, które niepozwa- 
lają wygotować już teraz planu ostatecznego.

Spokój, z jakim Paryż przyjął zmiany zaszłe w 
systemie rządowym, dotąd nie został niczem zakłóco­
ny. Natomiast na prowincyi wzburzenie umysłów 
nietylko nie ustaje, lecz owszem wzrasta. Szczegól­
niej w świecie przemysłowym i handlowym zapano­
wał strach, jak gdyby przesilenie obecne miało do­
prowadzić do ważniejszych wypadków mogąoych u- 
wikłać Francyę na przyszłość. O ile strach ten jest 
uzasadniony, trudno przesądzać. Faktem jednak 
jest, że obstalunki, które zwykle w francuskim prze 
myślę na wielką skalę są robione, zostały w wielo 
fabrykach odwołane. W tychże samych sferach prze­
mysłowo-handlowych francuskich krąży wieść, że ga­
binet obecny wydał poufne rozporządzenie do wszy­
stkich kas depozytowych, aby nabywały rentę fran­
cuską, czemu przypisują podwyżkę tejże na giełdach. 
Nie trzeba przecież zapominać, że liberalne dzienni­
ki najdziwaczniejsze rozpisują wieści o obecnym 
rządzie.

Ogromna czynność rozwinięta przez gibinet 
Broglie-Fourtou w ostatnich dniach ubiegłych za 
wiera tyle rozporządzeń, dymisyj, nominacyj, iż ko 
aieoznie przypuścić wypada, że wszystko to nie było 
dziełem doraźnego postanowienia, lecz nosi ccchę 
dłuższego namysłu i przygotowanego materyału. Nie 
wypada więc moje odtrącić zupełnie wersyi krążącej 
w' Paryżu, iż pod koniec usuniętego ministeryum n- 
formowało Bię formalne sprzysiężenie radykalistów 
przeciwko prezydentowi i jego rządom i miało 
wybuchnąć w najkrótszym czasie. Zachowywał do­
bre stosunki, jak mówią, p. Simon z głównymi 
przewódzcami. Otóż w pałacu Elisće najdokładniej 
poinformowani być mieli o przygotowującej się re 
wolucyi, a okoliczność ta miała wpłynąć ostatecznie 
na zwrót raptowny, jaki powzięto w polityce we- 
wnętrznej.Widzieliśmy toż rzecz, która, przyznać trzeba, 
nie często się powtórzyć może bez rewolucyi, mianowi­
cie udzielenie dymisyi czterdziestu jeden prefektom 
w przeciągu dwudziestu czterech godzin. Po prefektach 
przychodzi kolej na prokuratorów, którzy, jak wiado­
mo, wielki wpływ wywierają we Francyi przy wybo­
rach. Przenoszenie takowych już się rozpoczęło. Tym 
czasem organa lewic wciąż dotąd zachowują ton wy­
czekujący, co po części usprawiedliwić by mogło wer­
sję powyż wzmiankowaną co do nieudanych zamia 
rów radykalistów, po części przypisać należy trwodze 
przed konfiskatą, która spada na wszelkie śmielsze 
wystąpienia dziennikarskie. Ta sama czujność władz 
rozpostarta jest nad dziennikami zagranicznemi a w 
dniu 21 maja nie rozdano w Paryżu ani jednego 
dziennika angielskiego, które wciąż sądzą surowo 
energiczne i stanowcze rozpoczęcie rządów nowego 
gabinetu francuskiego. J. des DSbats, który z nie- 
tajoną goryczą rozpisuje się nad zaszłemi w łonie 
administracyi zmianami i nad odroczeniem Izby, co 
zmusza deputowanych do rozjechania się, kończy te- 
mi wyrazami: „Odwagi i ufności 1 KonBtytucya na­
kłada na nas obowiązek zniesienia w spokoju ciężkió 
próby przez jaką przechodzimy, ale ta sama konsty- 
tucya ogranicza ją i ciąg jej trwania I" Cisza, jaka 
zapanowała we Francyi wobec systemu rozwiniętego 
przez dzisiejsze ministeryum, nie wyklucza zgiełku i 
ewentualnych kłótni, któremi zawre po upływie 
miesiąca sala Izby deputowanych w Wersalu. Kwe- 
stya rozwiązania tej Izby jest zawsze najgłówniejszą, 
Konstytucja zaś przepisuje, iż Senat musi zezwolić 
na to rozwiązanie; rozchodzić Bię zatem teraz będzie 
o uzyskanie od senatu tego zezwolenia.

Wczoraj donosił nam telegraf, że don Carlos 
przejechał d. 23 b. m. z Paryża przez Strassburg 
do Linzu, a do lnd&p. Belge telegrafowano tegóż 
dnia, że don Carlos był w Paryżu przytrzymany i 
pod eskortą jenerała Charette odstawiony na grani­
cę. Zapewne więc nowy gabinet francuski nie życzy 
sobie, aby go posądzano o sprzyjanie interesom le- 
gitymizmu, lub też chciał oddać przysługę królowi 
Alfonsowi Hiszpańskiemu.

Na onegdajszem posiedzeniu włoskiej Izby depn 
towanych zajmowano się w niezwykły sposób zmia 
ną gabinetu francuskiego. Interpelacye w tej mierze 
wyszły z łona większości ministeryalnej, a zatem 
niewątpliwie za wiedzą ministrów, którzy też wy 
raziwszy się o utrzymaniu stosunków przyjaźni, ■

oświadczeniach Mac Mahona i ks. Decazes pod 
względem utrzymania nadal tych stosunków, przy­
pomnieli sobie w końcu, że stawianie pytań mini­
strowi spraw zagranicznych względem politycznych 
usposobień obcego rządu, nie jest rzeczą właściwą, 
skoro żaden fakt nie zostaje powołany, któryby rze­
czy tej nadawał ccchę aktualności.
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afeHgswye indemnisaeyjne galio. 
tgi lu ty  cast. Tow. kredyt, ciem.
5jż listy cast Tow. k redy t ciem.
M  iisty hipoteosne banka h ip o t., „  

listy dłużno gaiło. saki. włoż. ' g 3- 
57, listy cast g. a. kr. a. w Krakowie, zwrot 

cs 36 lat, srebrem ca 100 zł. w. a.
Ssi Siaty cast, g- *• kr. c. w Krakowie, cwrot.

ca 36 lat, banknotami ca 100 zł.w.%.
S)f listy sast. g- c. kr. i .  w Krakowie, cwr.

ca 18 lat banknotami ca 100 zł.w.a.
7* listy east. g. e. kr. c. w Krakowie, cwr.

ca 20 lat, banknotami ca 100 ci. w. a. 
Pm ritety  banku gal. d. h. i p. w Krak. (ca 100*) 
4si listy zastawne król. Pol. ser. I (ca 100 r.)
4H listy zastawne król. Pol. ser. II (ca 100 r.) 
w  lu ty  zastawne król. Polskiego (ca 100 r.)
4H listy likwidac. król. Polskiego (ca 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika poeta-.200 

„ Lwowsko-Ciemiow. „ „ 800
hipot we Lwowie wpŁ 200 ci. „ „2 0 0

Akcye ban ku gal. dla h. i prsem. w Krak. 200 sir.

żądają

I
]

1 38V, 
1 75 
9 62*/, 
6 04 
6 04 

10 26

1 40*/, 
1 90 
0 A 
6 22 
6 22 

10 50

0 -  
12 60 

t l i  50

0 —
114 50 
113 —

82 75

81 —
84 75 
86 -

91 • -
85 -  
77 — 
83 60
86 75 
89 -

93 -

82 50 87 -

84 10 88 -

94 50 
65 -■ £

z z i
91 - 5  
79

97 60 
80
95 - j f  
95 - ~  
93 60.0
81 -  E

201 — 
93 —

205 50 
102 50

Ostatnie depesze telegraficzne „Czaiu!
Berlin 25 maja ks. Bismark wraz z rodziną 

wyjechał wczoraj wieczór do Kissingen.
'B erlin  25 maja. Nordd. allg. Ztg mówi: U- 

silność, z jaką zapewniają z Paryża o zamiarach po­
rcjowych rządu francuskiego, nie może uchylić nie­
ufności. Nie jest wiadomem, czy w nowym rządzie 
większy ma udział orleanizm, czy też ultramontanizm; 
w każdym razie orleanizm z ultramontanizmem jest 
najniebezpieczniejszą mieszaniną podkopującą zau- 
anie w zamiary pokojowe. Nordd. allg. Ztg dono­
si, że dwóch oficerów niemieckich ubranych po cy­
wilnemu, doznało ciężkich obelg w Nancy ze strony 
udności tamecznśj a osobliwie ze strony żołnierzy.

Pary i  24 maja. Journal ojfciel ogłasza no- 
minacyę wiceadmirała G i c q u e l  des T o u c h e s  na 
ministra marynarki. Wszystkie pogłoski o odroczeniu 
wystawy powszechnej, naznaczonej na rok 1878, są 
ormalaie zaprzeczano.

B u k a r e sz t  25 maja. Projekt rządowy zamie­
rza zaprowadzić pieniądze skarbowe papierowe i 
sprzedać dobra skarbowe w cenie 30 milionów, a to 
orzez wypuszczenie bonów skarbowych w takićj wy­
sokości brzmiących na okaziciela w biletach aż do 
najniższych pięciofrankowych. Bony takie aż do naj- 
aiższój ich wartości mogłyby zostać użyte na zakupno 
dóbr skarbowych, które służą za porękę tego pa­
nem.

K o n sta n ty n o p o l 24 maja. Deput-acya sof­
tów udała się do Izby deputowanych żądając odda­
lenia ministrów. Rozprawy w Izbie powstały burzli­
we, tak iż prezes zniewolony był zawiesić posiedze­
nie, poczem seftowie udali się do pałacu Sułtana.

K onstan tynop ol 24 maja wieczór. W ulu 
deputowanych podniosło w Izbie trudne ść położenia 
i obstaje przy konieczności mianowania ministrami 
rilku mężów znanych z swoich zdolności. Bióro Ha- 

vasa donosi: W skutek manifestacji softów ogłoszony 
został stan o b l ę ż e n i a  na Konstantynopol i obręb 
jego. Odnośne rozporządzenie zakazuje noszenia bro­
ni, zarządza rewizje domowe dla odszukania broni 
ukrytej, upoważnia władzę do skazywan a osób po­
dejrzanych bez wyroku na wygnanie, zakazuje gro­
madzenia się tłumnego, podwaja podatek cd bara- 
nów na pokrycie wydatków wojennych. — Według 
depeszy z Hirsowy, zaszła kanonada między ba ter ya- 
mi rosyjskiemi a łodziami działowemi płynącemi w 
ąórę Dunaju. — Prywatna korespondencja telegra­
ficzna w granicach Turcyi, tudzież z Europą, pozwo- 
loną jest jedynie w języku tureckim.

P e te r sb u r g  24 maja. Turcy bombardowali 
przylądek Adler, wysadzili na ląd przywiezionych na 
3iedmiu okrętach Czerkiesów. Tameczne pnekta nad­
brzeżne nie były przez wojsko rosyjskie obsadzone. 
Oddział wojska naszego pod Suchum-Kale trzyma 
się i oczekuje posiłków. Doniesienie tureckie o nie­
powodzeniu się naszego usiłowania w celu odzyska­
nia Suchum-Kale, jest fałszywe i bezzasadne. 

Londyn 25 maja. Według doniesień Reutera 
E r z e r u m ,  Rosjanie rozoiągają lewe skrzydło 

swoje dalej na południe. Feizi basza rozłożył się o- 
bozem pod Abagna. Rosjanie stoją tylko o kilka go­
dzin stamtąd. Persowie rozbili obóz 10,000 piecho­
ty i 2,000 jazdy pod Selmar na granicy tureckiej, 
dla strzeżenia neutralności.

Londyn 25 maja. Bióro Reutera donosi z E r- 
z e r um z d. 23 b. m.: M u c h t a r  basza operował 
świeżo przeciw Cakirbabada. Kolumna lewego skrzy­
dła rosyjskiego posuwając się w kierunku na Wan, 
stoczyła dwie utarczki z nieregularnem wojskiem tu- 
reckiem. Turcy cofnęli się z pod Karakilissy na To- 
brak Kale. Pod Erzerum zgromadziło się liczne woj­
sko. We wtorek Rosyanie rozpoczęli bombardowanie 
dwóch zewnętrznych szańców K a r  su.

Erzerum 24 maja. Rosyanie uderzyli wczoraj 
na K a r s. Ogień trwał z obu stron bardzo natarczy­
wy do wieczora. Rezultat walki jeszcze niewiadomy

H ałr 24 maja. H a s s  an ze sztabem głównym 
wyjechał do Aleksandryi, skąd prawdopodobnie kon- 
tyngens egipski odpłynie. _____________________

Kurza. W i e d e ń  25 maja, godz. 2 m. 30. 
po poł. Renta papierowa 58*40 — Renta srebras 
64 30. — Losy z r. i860 108-—. Akcye Banku 
Naród. 769*— Akcye Kredytowe 134-70 — Londyn 
128-90 — Srebro 112-90 — Napoleony 10-32'/j —-
Lombardy 75- Losy z r. 1864 133 75 — Akcye
kolei Karola Ludwika 203- Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowieckiej 9 9 -  Akcye kolei węg. północ.
wschód. 88-50 — Akcye kolei węg. wschód. —■— 
Anglo Bank 67 05 — Obligacye indemn. galicyj. 
akie 83-50 — Losy premiowe węgierskie 69 60. — 
Marki 63-37 Ruble 139-—.

Usposobienie giełdy: stałe.____________________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i K lo b u k o tc sk i.

Losy krajowe.

m. Stanisławowa

W tvA su 24 Maja.

,, srebr. 
mft. Anstr. 
eseslde . 
węgierskie 
galicyjskie 
Dnko wińsk, 
iledmiogr.

(po3Ó0 frank.) 120 d r. 
Listy zastawne. 

Banku naród, listy . . 
galicyjskie....................

o.’saki. kred. wiole!gaiło, sal 
Saki. kr.

11 »»
?> 11

ierskie listy
36

kredyt, a^str. . 
ta  kładu kr. ziem. aust. 
spłacał, w 83 latach .

5 „  Domen, państ. 120 d r.
6 „ Banka gal. h ipo t.. .

Potyczki loteryjne
Losy poiyos. t  roku 1883 .
 a*-» n , « .  *

7, losów pożyczki anstr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki a r. 1864 .
prem. nożyczki Wf(. U 60

płac# żądaj*

14 —
16 50

15 50
19 60

68 25 
64 15 

103 -  
103 50 
73 60 
83 76 
79 26 
70 -

58 40 
54 35

74 -
84 76 
80 26 
70 60

94 - 94 75

95 10 96 26

82 -  
82 -  
86 - -  
96 — 
86 -  
94 - 1

1 
i 

1 
g

! 
*

8
1

106 - 106 60

87 -
138 40 
85 75

87 5( 
138 80
86 -

306 50 
104 5 
107 80

307 50 
105 60 
103 10

117 bO 
183 75

118 -  
134 25

Losy Oomorente . • • 
kredytowe . • • 
żeglugi parowe] ns 
DudsIu . . . .  
księcia 8a!m . .

„ P»iffy • •» Klary . . 
kr. S t  Genois • • 
miasta Bndy ■ • 
Windisohgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Kegleviob . . 
Bndolfa . . . .  
tureckie 400-frank

70 -

Akoye bankowe t przęm
Banka naród, anstryae. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Don^jti 
Kolei p óJrnoc. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zachód, e. Elżbiety . 
„ Południowej . . .

Galioyjskiej . .
„ Ozerniowteokiej , .
„ Albrechta . . . .  
•i węg. północ, -wsohsd. 
„ ks. Bndolfa 200 zł. sr. 
„ AlflUdsko-Fiumańsk,
„ Koszyoko-BognmiL . 
„ Hiedrruogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .  
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryaok. półn.-zaoh. 
„ Franciszka Józefa , 

Banku anglo-anstryaokiego

płacą żądaj*
20 - 21 -

156 50 157 25

93 bO 94 50
16 50 37 50
27 - 27 50
28 - 80 —
24 50 25 -
29 50 30 50
23 50 24 25
22 - 22 50
11 60 12 60
13 25 13 76

1 12 35 12 76

768 - 770 —
134 ~ 184 20
303 - 305 -

1865 1860
219 — 220 —
134 - 134 60

76 50 76 -
202 60 203 —
100 — ICO £0
Wum —- •*— —-
88 75 89 —

103 50 104 -
94 - 95 -
82 60 83 -
77 60 76 26

169 75 160 2:

108 — 103 50
113 60 114 -
6 / 75 68 -

115 25 116 60
8 75 9 25

Banko gaiioyj. dla handlu 
i prsem. w Krakowie 
krajowego galiojjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotn płodów . . .

^ i. hipoteoznego . 
obrotu ogólnego.

Obhgi
Kolei jpniestrzańskie] . .

'  o-Bogumińsk.
węj w 1 fr. . 
z r. 1867 

południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6* . 
pół. o. Ford. 100 złr .no .k. 

.. » i. 100 złr. w.a. 
„ ,, „ w srebr. 5* 

połndn. pćłn. niem. 5)4 
ta  100 złr. w. a.
5)4 w srebrze . 
gal. Kar. Lnd. 300 z.wa. 
w srebr. 5)4 za 100 złr.
Emisya II.................
Lwowsko-Cterniow. pc 
300 złr. (w sr. 6)4 za 1(» 
Emissya z r. 1867 
Biediniogr. 200 złr. w. a 
ks. Rudolfa 300 złr.w.* 
w srebr. 5)4 za 100 złr. 

Anstr. Lloyd 100 złr. m .k. 
ars. pragakie prsem. sei 
po 800 złr. . . . .

Woluty'.
O— M l kor ony. . . .  

lakat u  waga i

żądaj*

------

1 
1 

1 
1

1 
1 

!S

75 -

64 50 
166 — 
146 60 
112 35

66 -  
168 -  
147 25 
112 76

101 60 
97 60

1C 6 50

101 76 
98 6t

105 80

84 50 85 50

102 25
99 50 99 76

73 60 
71 60 
57 25

74 -  
72 -  
57 7f

72 - 73 -

86 - 88 -

6 14 
S 14

6 16 
6 16

Naploeondory . . .
Snweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
S r e b r o .........................

tbro, knpony . . . 
Bank. pań. Niemiec, na 1001 
Babel pap........................

Iw żw  24 maja. 

Dukat holenderski . .
h OUHHMI

Pótamperyał rosyjski . 
Babel srebru- rosyjski

.uSb S S T ' :  : :
Listy zast T . - .k r .g a i.  5)4

» » _ji u . , » . f ”„ „ Banan hipoteoz.
Obiigi indem oai kupon. 
Akcye kolei gaue. K. L. b. k. 

(, „ Lwow.-Czem.
banku m pot gai.

.arm 22 maja.

Listy zastawu, le j iseryi . 
„ i, 2ej eeryi .

kupon .
It M M W 0  e #

kupon . . 
ii likwidacyjne • a •

Kupon s t
Kolej warszawsko-wiedeń. 

Bośyj. pożycza* p rraJL ^ż i1 Oflfai ci U ŁOOO i

rab.[ kop.

płacą
10 84

żądają 
10 35

12 93 12 98

113 — 113 20

63 45 68 55
1 38" 1 89“

6 98 6 12
6 08 6 18

10 40 10 75
1 70 1 80
1 38 V, 1 41

63 64 _
81 85 88
76 60 76 76
85 75 87 10
83 50 84 75

201 75 204 50
199 60 102 50
212 50 216 *■*

95 - ------ —

96 — —  -----

167*/, —  -----

92 85 92 65
209**/,, —  _

80 40 80 70
188% —  —

T8 —
M B  — 195 -

169 -

rnb. kop.



t (1369)

Za spokój duszy i.  V-

lir.
byłego dziedzica dóbr Poręba Żegota, 

odbędzie się 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  

w Poniedziałek d. 28 b. m.
o godzinie 10  zrana

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW, 
na które zaprasza się Krewnych, Przy­

jaciół i pobożną Publiczność.

Młoda wdowa S M S
z której się utrzymać nie może, p o s z u ­
k u j e  o d p o w i e d n i e g o  m i e j s c a ,
jako gospodyni do dworu; do dozoru dzie­
ci itp. zajęcia.— Bliższej wiadomości udzie­
li właściciel handlu przy ulicy D ł u g i e j  
pod Nrem 2. (1368 1-3)

Z akład  zdrojow o - kąpielow y
u wód słonych jodo-bromowych

w Rabce
o tw a r ty  z o s ta n ie  d n ia  1 c z e r w c a .

Budynes ł&ziebay o 20 łazienkach obszernych i przewiewnych, mieści w sobie 
czytelnię, urzsjd pocatowy, stacyę telegraficzną; w pobliskich domach Zakładu jest 
200 pomioszkan wygodnie urządzonych, po ceaach 40 c. do 4 złr. dziennie, obszerna 
sala na reumony z muzyką stałą, kilka ozdobnych werand, traktyernia, i apteka w 
miejscu; w łazienkach na rzece urządzone kąpiele z zimnej wody.

^ j  względem sposobu uź/wania wód z p?ęoiu miejscowych źródeł udziela rady 
lekarz zdrojowy doktór medycyny. (1243-3-3)

ulica Szewska N r. 221 pod Barankiem  I . j°c,-o bromo«ą i sodę w j akach po 32 fi: sz k rozsyła sie na bezpośreduie
lzam0W19r‘ie- Zakładu.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w ie ,

t
(1306-2-3)

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości pelskićj, francuskićj, angielskićj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(1088-1-)

Za duszę ś. p.

Adama Gorczyńskiego
zmarłego d. 22 maja 1876 r.

odbędzie się

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
we Środę dnia 30  maja b. r.

W KOŚCIELE PARAFIALNYM 
W  MARCYPORĘBIE,

na które pozostała rodzina Krewnych, 
Przyjaciół i pobożną Publicznofć za­

prasza.

Ostrzeżenie.
Niektóre nierzetelna fabryki suroga- 

tów do kawy ośmielają się naśladować 
etykiety naszego wyrobu częścią w cało­
ści, częścią z dodatkami zaledwie zna 
cznemi, aby tym sposobem sprzedawać 
kiepski towar pod naszą firmą.

Uczyniliśmy już w sądzie karnym po­
trzebne kroki, aby temu oszukaństwu za- 
pobiedz, nie pomijamy jednak sposo­
bności, aby na tej drodze zwrócić uwa­
gę szan. sprzedających i kupujących z 
tym dodatkiem, że słynnie znaną pra­
wdziwą Kolba prazką kawę z cychoryi 
jedynie i wyłączoie od naszej firmy spro­
wadzić można (13 6 1 - i -3)

Ig. Ferd. Kolb Naobf.
Praga 1 maja 1877 r.

Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego * 
obrońca w sprawach karnych 

I mieszka w K r a k o w i e  pr/y ubcy  
G r o d z k i e j  pod Nrem 97 n. II. 

(1402-1-3)

K an celaria
Krakowskiego Towarzyst T e c i in e g o l
znajduje się przy ul. G r o d z k i ć j pod | 

(Nr. 95  Ea I. piętrze Zgłoszenia miej 
scowe i zamiejscowe nprasza się tamże. I 

(1309-2-3) Lindquist, sekretarz Tow.

W kamienicy w Krakowie 
1 przy ul. Flory ańskiój p. L 337
położonej, są m i e s z k a n i a  cd każdego 
czasu do w y n a j ę c i a .  Bliższa wiadomość 
u stróża. (1271-5-6) f

A D W O K A T
Dr. Rafa ł  Goldmann

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod N r. 97 

p o s z u k u j e  R a n c y p i e n t a  posia­
dającego praktykę sądową lub adwokacką.
__________________ (1312-2-3)

f l n n i  0  J d n em  P o t r z e  z a r a z  d o i  
■ f V i l i  s p r z e d a n i a  t a n i o .  -
Wiadomość w Hotelu Drozdtńskitn u por 
tyera Michała. (1310-2 6)1

a k a d e m i a  m e d y c z n a
orzekła:

„Woda m ineralna szonem żelazem
jest najbogatszą w żelazo i  kwas węglowy w stanie wolnym.** 

y zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równej 
w Europie w leczeniu

Chorób gastralgloinych, Gorąozofc, Bladaczhl, Wynędznienia
i w szelk ich  ch o ró b  p o ch o d z ą c y -h  z M f e d o B & r w is to ś c i ,

Towarzystwo w P a r y ż u ,  131, Bulwar Sebastopolski. -  Skład we L w o w i e  w aptece 
p. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptekach pp Trauczyńskiego i Redyku__________ (751-15 39)

Obwieszczenie.
L. 344.    i . n n n  o a.

D n ia  3 © g o  m a ja  18TT r.
od godziny lOej do 12ej w południe 
odbędzie się publiczna l i c y t a c j a  
w drodze ofert pisemnych na wydzier­
żawienie prawa propinacji i karczmy 
miejskiej w Skawinie na czas od dnia 
Igo stycznia 1878, do końca grudnia 
1883 r., na którą chęć licytowan a ma 
jących z tym dodatkiem zaprawa się 
że warunki aktu licytacyjnego w Eks- 
pedycie urzędu miejskiego w godzinach 
urzędowych przejrzane być mogą.

Waglstrat kr. miasta Skawina
daia 18 maja 1877 r.

Burmistrz: Zamorski.

W ODA I  P U D R Y  DO ZĘBÓ W
I)ra PIERRE

m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
X, aa Płaca Opery i  Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k to r o w i P I E R R E  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 

______ _do zębów. (977-5-)

Magazyn Mód damskich
J a d w ig i  F ig lo w ó j

przy ulicy Grodzkiej L . 62, 
otrzymał z najoierws ych magazynów 
2agranic®y(h k a p e l u s z ®  s ł ó m -  
k o w e , J b a s t o w  e  i t. p. —  C z e -  
p e c z k l  i u b i o r i . i  oraz ś w i a t y ,/1 077 Q Q\ 32(1277-3-3)

Asystent Farmacyl n  ■ «  * « #»«
gdzie od d. 10 luk 15 czerwca b. r. umieszczenie Wznajdzie od d. 10 luk 15 czerwca b. r. umieszczenie 

w a p t e c e  w J o r d a n o w i e .  (1290-3-3)1

lub sospodanłwa wiejskie w pobliżu Tar 
nowa lub Krakowa w wartości około ,0  do 20 ty­
sięcy złotych austr. zechcą swoje adresa pod I .  
■SS poste restante Pcdiebrad w Czeohach szybko 
nadesłać i objekt bliżej opisać. Pośrednicy wy 
kluczeni. Kupno odbywa się za gotową zapłatę i 
natychmiastowe objęcie. Przyjętym będzie tylko do­
bry gruat. (1 3 2 7 )

Piwiarnia w piwnicy (w tnieln)
w głównem mieście na prowincyi liczącem 60,000 
mieszkańców, bardzo gustownie urządzona, w naj- 
lepszem położeniu miasta, bez współzawodnictwa, 
jest z odpoWiedniem urządzeniem natychmiast lub od 

Igo  października

do w ydzierżaw ienia.
Oferty znacz. H. 21,144 przyjmuje do dalszego 

przesłania bióro ogłoszeń Haasensteln A  t  o- 
gier w Wrocławiu. (1829-1-2)

D O  W Y R O B U

RUMU, ŚLIWOWICY I LIKIERÓW

©6®r^S®afi»
. .  „  L ... s # "  w * w e

w jednej chwili ustępują po u ; . cia Pigułek anil- 1 
1 in rra lg ijn jch  Dra CVowwr. Skład w Fary?, w apiev 
[ |>. Lcraueur, rue de la Monnaie 23, — * Trakowi'

» aptece p. TrauezyńeJdego pod Koroną i w aptece 
W .  Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 
a p. M. Knllaka, — we Lwowie w aptece p. Piotrs 
Sikolaecha, — w Yarssawie w Składzie raateryałór 
vpteoznych p. Spieesa, — w Czerniowcach w aptece | 
p. Golichowskiego. '5 7  20

A S T " a

w » S * B ie ,  wszelkie cierpienia kanałów oddechc 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyci? 
r i a r w J a  s m t ta a jS s a a E y a s a y s s E a  p.L#7M 6«ui 
aptekarza, 23 rue de la Monnaic w Paryi x ,

I Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. T ret 
tsynsiaego „pod Koroną-1 i w aptece W. Redyka, — 
j e  Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Br<-|  
daoh w aptcoc pana K ullakt, — w W arna wis w 
Składaa materyałów aptecznych p. Spieesa, — 
w. Czernicwcaoh w apt. p. Golichowskiego. (58 20 ) |

A POZfiME de SANTE LEMAIRE,
DEKOKT L  ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE-1 

IM AIRE, używany z wielkiem powodzeniem I 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają-------------------z-------L , . . . ^  M

poleca uznaną jako najlepszą wypróbowaną

esenoyę do m m n i śliwowicy
tudzież wszelkie rodzaje ulotnych 

olejków
od wielu la t słynie znowu fabryka ulotnych 

olejków I eseneyj p. f.

Jak ób  R ipper,
w Wiedniu l l f Untere Donaustrasse 31. 

Cenniki darmo, opisy użycia na żądanie. Zamó­
wienia będą punktualnie za zaliczką i odpowie­
dnim zadatkiem po najtańszych cenach wykonane.

Dowóz herbaty 1 r u m u .
(1328-1-12)

wy-
.      - ,  ■ -V — fv...aS,y, gO- I

ściec, migrenę, uderzema do mózgu i przywraca 
normalna funkeye trawienia.

Dostać można w P a r y ż u  w aptece Lemairo,— 
w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
ptece p. Redyka. (606-24-52

Sei; I i i
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Ola cierpiących aa  gościec 
i reumatyzm.

Od czterech _la t cierpię na sztywność 
nóg, tak , że przez dwa la ta  nie mo­
głem chodzić; wielu lekarzy orzekło, 
iz jestem niewyleczalnym. W s z p i ­
t a l a  w A u g s b u r g a  leżałem prze­
szłego roku trzy tygodnie i ztamtąd 

oaszealea jako i i l e w y l e c z a l n y .  W tern 
otrzymałem przypadkowo Pańską broszurę,
używałem B A L S A M U  H I L K I A D K -
i t A  i na zimno, a po 8 dniach mogłem się 
juz po pokoju przechadzać. Można zupełnie 
zaufać temu cudownemu balsamowi i było­
by do zyczenia aby każdy lekarz, jakoteż 
cierpiący, tego dobroczynnego uzdrawiające­
go środka natychmiast używał.

15 1876 r. Kautzen-
ga,se Ł 92- (1267-1-2)

F r y d e r y k  A . c l i b e r ffe r ,  murarz.

*) Do nabycia W aptece D r .  F l o r y M na 
t a w l c z e w s k l e g o  w K r a k o w i e .

MOIITE P0W0D2EMvacuum
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalni* 

przygotewsna z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę, .

•ledostric taa , prays taje do dais
nadaje cerze

O łdonksm i D rakam i „CZASU*

$ Ą
W* » ® * y u  C e i h t m  w  P a r y ż a ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. i 

Redyka, Leona Fcintucha i W .  Fenza, — w Czer-1 
niowoach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych 

'1144 40 )
■w[-

| C o d z i e n n i e  
dw ura/ow a 

komunikacya 
pocztow a;

stacja
telegrafowa.

T r e n c z y n - G i e p l l c e
w Węgrzech. __

Odda.,na słynne cieplice siarcz&ne od 29 do 32° R. przeciw gośćcowi, reumatyzmowi,
I Ea!?1’ * ?razenl0nl> chorobom skćrnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1 maja. — Żoty<.„
I u ! I ; I-'H|lera!ne’ k3Pleje igliwiowe i żelaziste, zakład leczenia zimną Wodą, wiele wygodnie urządzonych I nhaaórnna^rbn,Prhwatnyc*)> ^ ,l)rf  restauracye i k&wiar i ’, codzienne przedstawienia teatralne, dobrze I 
I dwóch lei™*,,, ®3tra> *crJ ty cli duik czytelnia z wielu gazetami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, 
n/A-ela i  ■ • 1 aPte^ a , dA  IrlT?*1 r-łdzonia Szanownej Publiczności.— Bliższych wyjaśnień(9,4-11.20) Zarząd kąpielow y. 1

Oddalone 
3’/a godz. od I 
stacyi kolejo- j 
wej Wasgneu-I 
stadti (Waag-I 

thalbahn.) 11

newral 
ca owcza, I

ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABDTEAD
(Laureat de 1’Iustltut de France}

ELIXIR I PIGUŁKI rOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz- 
m^sza od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z k ie n ik , N ib d o k r w is i o ś ć , re­
gulują O d p ł y w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O r g a n iz m y  w y c z e r p a n e  i o s ł a b io n e , niespra- 
wiając nigdy Z a tw a rd z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w P a r y ż u ,  u  p. CLIN etC‘, ulica Racine, 1 4 .  Dostać można w  Kra. 
kowię, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

| Popularno-m ed. książka.[

i * j7S.2^s^ i° ^  księgarniach, jakoteż za
ipoprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
I K*„-ma pocztowych po 5 c t ,  można na-| 
Ibyć wprost z R i o h t e r s ’s V e r l a g s - A n -  

(księgarni nakładowej) w L i p s k u  
Iksiązk©: .Prą Ą |r y  y ą ,-! ,.,! .-  n L l . . -
I f  ł n e y o  l e c i e a i a , .  Ceną 60 cnt. za I
I eFz'"mP|. lejże i l l a i t r o w a n ó j ,  łO O  [
Istronnic obejmującój książce, a osobliwie 
iw  niej zamieszczonemu sposobowi leczenia 

się_ zawdzięczają tysiące osób swoje z . l r o -  
I Y  T " .  ' ICZDe w niej zamieszczone z a -

d « w ^ e n l “  * ,iR ‘ > p o c h w a l n e  I d o w o d z ą ,  ze nawet t a c y  chrrzy „ o -
|™ “  fy  Prz«z nią d o z n a l i ,  k tó
J „ .  . . “ Il* n a d z i e l  w y z d r u w i e -
1 1 *? “.'S ?  d,ateF° też tej o s o b l i w e j
I k a i ą z k i  w  ż a d n e j  f a m i l i i  b r a k o  j 
i w a c  n i e  p o w i n n o .  ^ P n y  k ti-  
j p n i e  ż ą d a ć  należy wyraźnie: „ i l l u - i

IM ^ a n ,e * o r > S f« n » io e  w y d a n i e  
R i c h t e r a  U e r l a j r s  - A n s t a l t  (księ-1 
garni nakładowćj) w L i p a k a  (Leipzig)“, 
ktorato księgarnia także wyciąg z tejże 
książki pocztą opłaconą na żądanie b- zphi- i 
tnie rozsyia W K r a k o w i e  J. M Him- 
melbiau. (;, 3 . 26  , f

z oryginalnych przeszła
a , u u « t  e h o r r e h  » ; I e c z o n o .

wyd. Słytme dziełko. 3 wyd.
a4Pj r TTksi*garni9 E d - w Wiedniu,stadt, łfermgasse 6 możne sprowadzić 

STenen U e ilR y sten i
J iir  krunks u n i yeschwachts M(inner.

Im ~ ~  NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2 10. (561 9-)

Nowość ogrodnicza.
(1237-3-3) Nakładem księgarni G U S T A W A  S E N - 

N E  W  A L  D A  w  W a r s z a w i e  wyszło
dzieło p. t.

K W IA T Y  W ASZYCH  0 G R 0 D 0 W
to jest

opis i hodowla kwiatów gruntowych 
wraz z zasadami 

tworzenia kobierców kwiatowych
wzorami kląbów, przykładami rysowania ich 
i obsadzania przez E d m u n d a  J a n k o w ­
sk ieg o  kand. nauki przyr. ogrodnika ogro­
du Pomologicznego w Warszawie z 354 fi­

gurami, wielka 8-ka. Cena złr. 6.
Jest to pierwsza książka w literaturze na­

szej traktująca przedmiot powyższy specjal­
nie, wydana z stała jak najstaranniej tak 
pod względem treści jak pod względem for­
my zewnętrznej. Mamy nadzieję że dobrze 
przez amatorów kwi&tów a głównie przez 
właścicieli ogrodów wiejskich i miejskich  
Przyj§tąi zostanie.

Do nabycia w księgarni £ .  A. K r z y -  
ia n o u s k ie g o  w  K r a k o w ie  oraz wszy­
stkich księgarniach w Galicyi. (1215-3-3)

Eamienioa 2-pigtrowa w M o w i e
przy ulicy S z e w s k i e j  położona, z wjaz­
dem, jest z wolnej ręki do sprzedania. —  
B liż s iis is  w i i “d e iM 6 Ś ć  w  k a n c e *  
l a r y t  a d w o k a t a  I k r a  l  i s e w -  
s k l f g o  w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  
C n r o ^ z & łe j  p o d  1. 6 5 .  (1270-5-6)

. Wszech nauk lekarskich

Dr. Jan R u tk ow sk i
elektroterapeuta i operator,

I b. sekundaryusz c. k. głównego szpitala 
w Wiedniu, 

ordynuje przez Jato w C i e p l i c a c h  
c z e a & f c h .  Mieszka: S t u f a n s p l a t z  
1 3  %UU1 P a r ł ł d i c 8 na dolo naprze­

c iw  Kai-erbad. (1289-3-6)

człowiek
mający chlubne świadectwa dziewięcioletnie­
go zawodu gospodarczego, życzy sobie objąć 
posadę w tym zawodzie od Ś-go J a n a .  
Nie idzie mu o wysoką pensyę, lecz o do­
bre obejście się. — Łaskawe zgłoszenia upra­
sza poste restante K r a f c ó w  pod litera- 

I mi Ł . O . JYa*. 4 3 .  (1301-3-3)

Wieś Zagórze
Iw powiecie Łancnckim, 2V a mili od 
3tacyl kolejowej P r z e w o r s k  od­
legła, 3 45  morgów obejmująca, wraz
a inwentarzami, Jest do 8 p r x e »  
d g f l k  a  w o l n e j  r ę k i .  —  Wia­
domość u właściciela X .  H .  w Zagó- 

|rzu  pOCŁta HańCBU^a. [1291-3-3]

M ii

wieczne czasy
nada się raz tylko dobra sposobność do wzięcia udziału w ostatnich ciągnieniach tak wielkiój 
pożyczki loteryjnej, jak & (401-15-)

C. k.
1839 r .  L o s ó w  E o t s c b U d a

adjVÓi.h ci^ Dioniacil wylosowanych będzie przeszło S l c d i n n a i c l c  Iltll- 
l l o i i ó w r  R e u a l a l e ł t  w y g r a n y c h ,  «  S i a a d y  l o »  m u « l  n i e z a w o d n i e  w y .  
r l ą z n ą ć  w y g r a n ą .  '

Urządzamy towarzystwo tylko dwudziestu spólhików na

20 sztuk 1839 r. Piątek Losiw Rotksohflda -
20 „ węgierskich Losów premiowych lub
20 „  Losów gminy miasta Wiednia

i poręczamy temuż

36 pewnych w ygranych
przez następne ciągnione serye losów:

11 sztnk 'Z, 1839 roku Seryi Losów na olągnleule 1 ozerwoa 1877 \ «  
1 sztuka BrunświcklóJ Seryi Losów na olągnlenle 30 września 1877 1 ®
1 sztnka Brnnśwloklej Seryi Losów na ciągnienie 30 ozerwoa 1878 f 3 

20 sztuk Vs 1839 rokn Seryi Losów na olągnlenle 1 grndnla 1878 ) ^
1 sztnka 100 złr. 1860 Seryi Losów na olągnlenle 1 maja 1879 | 15 
1 sztnka BrnnśwjckleJ Seryi Losów na olągnlenle 31 sierpnia 1879 | S 
1 sztnka Brnnśwloklej Seryi Losów na olągnlenle 31 grndnla 1879 ] F

Gdyby w następnem ciągnieniu seryi mniój niż 10 losów wyciągniętych zostało, wtedy 
uzupełniamy poręczoną na to ciągnienie ilość 1 0  seryj losów dodaniem darmo brakujących s,t. k, 
k t ó r y c h  z a k n p u o  z w ł a s n e j  k i e s z e n i  p o k r y ć  m u s i m y .

Wygrnne będą natychmiast w twoim ezawle gotówką wy­
płacone, a oprocz tego po rozwiązaniu towarzystwa wydanym będzie każdemu wspólnikowi 
oryginał. U. wę*. Izom  premiowy, lab Lot gminy m. Wiednia.

W A R U N K I SU B SK R Y PC Y I:
»8dalck *Sr. 36, i delsze spłaty mlrsięcsiie po aslr. 1«.

Zamiejscowe zamówienia z dołączeniem zadatku z ł r .  S 6  wykonane będą natychmia- 
stowem przesłaniem urzędowo stęplowanej policy loteryjnej.

Baokhans Nyitrał & Go.,
Wien, I., Harntnerstrasse \r . 16

( e i i c ^ n c s  I l a u a ) .
Adtea depesz: N y i łr a i ,  W ien.

W ykazy ciągnień wszelkich losów przesyła się opłatnie i darmo.

__ _ Cea. król. wył. uprzyw.

F ab ryk a p ieców  i ogn isk  m achinow ych
-  „  . pod firmą
J O Z .  Y I C T O R l i  w  W ied s ln , IV . gross@  N e n g a s s e  3 5

poleca przy rozpoczęciu czynności liudowniciej 
swoje jako d skonało uznane ngniuha kuchenne 
oszczędne dla prywatnych, hoteli i kuchni 
restauracyjnych, tudzież wszelkie rodzaje prze­
nośnych ognisk kuchennych dla większych i 
mniejszych gospodarstw domowych, ognisk 
dla kawiarń, przenośnych i murowanych, osadzo­
nych kaflami krajowemi lab zagranicznemi. Maszynki 
do pieczenia na rożnie, franc, i angiel. systemu, 
są w wblipćj liczbie na składzie. Pojedyncze części skła- 

„  . . .  dowe znajdują się w licznym wyborze. (1146-6-6)
j^ ^ ^ ^ ^ ^ ę ó ą ^ ^ j ik tu a jn ie j ^ z y b k o  wykonane, a illustrowane cenniki darmo i opłatnie posłane.

w Szlązku austryackim.
K o z p o c z ę c i e  p a r y  « t n l a  * 1  n t » j a  f | } 7  r ,

Stacya pocztowa i telegrafowa 
i ,  . j  , 8 ł a C -r*  b o l e j  o  w e t  Bielsk- Cieszyn. Z Bielska do Ustronia 3 godziny jazdy, z Cieszyna 

do Ustronia 2 godziny jazdy. Z tych stacyj można zawsze furmanek do jazdy dostać J

ż e l a z i s ^ p ^ ż K f z T k f J d  k^piel^wy zjmuą7wodą. ^  ^  Łt?łeg0 le lic Z e g 0  Z“Wadu‘ Ci^  

niom w ^ “ ken*fdokri?istości, reum atym om '?  chorobom ’kobkcym!6^ ' '0"1 Z0,ądka ‘ kiSZeł’ ° sUbie‘

szy hotcl0jcłśtiriaśnirodm)wioinem'Vi "oSnymTo ntaf ‘,ni.eniu,w P«Micznej aptece na składzie. Tutej- I certa, nrzeobadzki wvrifozki został doświadczonemu dzierżawcy hotelowemu. Kon-przyjemnych rozrywek. ą ICZlią okollC9 dostarczają Szanownym gościom kąpielowym
kobiet 2a^1t'el-e.sJkt eŴniukUraCjjny ^  Guid° Ment1’ lekarz domowy w szpitalu

(1246-J-3)

r prom esy, iopi r promesy,
1 ,  ciągnienie seryj 1 c z e r w c a !  I Q U l  1 ,  Ciągnienie 1 c z e r w c a '

no la*  2 ^ “ ’0 0 °  zJ-! główna wygrana 8 0 0 ,0 0 0  zł !po 19 zł. i stempel 1 po r f .  « . s o  j gtempell
, PP* «»ha razem tyłku zł. 15. -m g

Ostatnie ciągnienie seryj losów 1689 roku z wygraneml przeszło oś u,
« _  milionów z ł . !

w *Bdatkiem 8 0  zł. dostarczamy 5 czerwca za zapłatą reszty zł. l e o

Lrrjasswiaf*,o - ™6'“" ^ Ą£i™
NyiU*al dc Co., wWiedniu, Karntnerstrasse 16, sisernes Hans.

0
P R O K E ^ r

na 1864 roku losy państwowo
tylko złotych austr. 3 7 2 i stempel.

C ią g n ie n ie  J u ż  t  c z e r w c a !
GŁÓWNA WYGRANA

*1. 2 0 0 , 0 0 0  w. a.!
w  poprzedniem ciągnieniu losów 1864 r. wyciągniętą została a na. 

druga głów na wygrana zł. 8 0 ,0 0 0  na promesę.

W e c h s l e r § 6 S 0 h 3 f t  d -r Administration des „ 1 H E R 0 D R "
J*v ł e i iP lD ą  ^ o l B a e U e  KTr. 1 3 .  (13?4-3-5)

Odpowiedzialny rządca drakami Józef  Łakociński .


